
W związku z Kongresem Dzlft AKTUALNOŚCI NOWOHUCKIE
Techników Folskich

poświęcimy sir. 4 i 5 
bieżącego rumefu 

sprawom techniki i jej lodzi

!?k Hsta Im. Leniwa 
pracowała w ib. rwkw? 

Pierwsze 
wyniki bilansu
Zespół pracowników księgo­

wości. na czele z Głównym 
Księgowym Huty dyr. Kazi­
mierzem Wajnbergierem. także 
w tym roku spisał się na me­
dal. Zakończył on ogromną i 
wymagającą wielkiego wysił­
ku pracę przy sporządzaniu 
rocznego bilansu huty, na pa­
rę dni przed wyznaczonym 
terminem, jako jeden z pierw­
szych zespołów w polskim hu­
tnictwie.

Oczywiście bilans całorocz­
nej pracy huty przejść musi 
jeszcze analizę, którą przepro­
wadzą pod koniec lutego spe­
cjalnie powołani biegli księgo­
wi. Wtedy stanie się on obo­
wiązującym dokumentem. W 
bilansie, jak w zwierciadle od­
bijają się wszystkie sukcesy i 
niepowodzenia przedsiębior­
stwa.

Zysk bilansowy wypracowa­
ny w ciągu roku wspólnym 
wysiłkiem całej załogi wynosi 
1.126.100 tys. złotych, a więc 
o ok. 21 min złotych więcej niż 
wynosił plan. Warto uzupełnić 
te cyfry kwotami odpisów a- 
mortyzacyjnych odprowadza­
nych w ciągu roku do budżetu 
Państwa. Wynoszą one ogółem 
625.600 tvs. złotych. Łącznie 
wygospodarowany przez hutę 
zysk i odpisy amortyzacyjne 
wynoszą 1.751.700 tys. złotych. 
Pewnego rodzaiu ciekawostką 
jest tutaj fakt, że suma ta 
przekracza o przeszło 700 
min złotych wartość tzw. 
środków trwałych. przekaza­
nych w roku 1960 do eksploa­
tacji. Nasza huta zarabia więc 
już w pełni na swoją rozbudo­
wę. okazała się inwest.rc.ią na­
der rentowną.

Każdego zaciekawi na pew­
no jaki był średni dzienny 
zysk huty. Wynosił on ok. 3.7 
min złotych. I jeszcze jedna 
ciekawa cyfra: obniżka kosz­
tów własnych wyniosła 6.7 
proc., co w porównaniu z ro­
kiem poprzednim daje kwotę 
294 min złotych.

Na koniec informacja o fun­
duszu zakładowym. Ze wstęp­
nych obliczeń wynika, że 
kształtować się on będzie na 
wysokości ok. 32 min złotych. 
Na dokładne dane w tej dzie­
dzinie musimy jednak pocze­
kać aż do zakończenia prac 
zespołu biegłych, jd
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Delegaci nowohucki»! NOT 
lada do Wrocławia

Kongres Techniki 
wielkim spotkaniem 
przedstawicieli myśli technicznej

W dniach od 12 do 14 
bm. we Wrocławiu 
odbędzie się IV 
Kongres Techników 

Polskich, w którym ucze­
stniczyć ma m. in. 17 na­
szych delegatów, reprezen­
tujących załogę Huty im. 
Lenina, oraz budowniczych 
Kombinatu i miasta Nowa 
Huta.

Trzydniowe obrady wro­
cławskie będą pewnego ro­
dzaju podsumowaniem do­
tychczasowej pracy i omó­
wieniem najważniejszych 
yr^hlcmów nowej 5-latki. 
które są ściśle związane z 
działalnością inżynierów i 
techników, idzie bowiem o 
przyspieszenie tempa roz­
woju całego przemysłu, 
głównie ciężkiego, o inten­
syfikację eksportu i o u- 
sprawnienie inwestycji. 
Niezmierzone sa możliwoś­
ci w r-alizacji tych zamie­
rzeń. Wskazać te możliwoś­
ci i sposoby ich wykonania

V HMtrZI:
• Z ankiety 

na temat 
teatru: 
U«y. 
bawi i 
wskazuje 
błędy lu­
dzi
Powitaj­
my Kon­
gres Te­
chników 
Polskich 
konkret­
nymi czy­
nami
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Wzrasta zainteresowanie społeczeństwa
wyborami do Sejmu

i rad narodowych
Hf miarę zbliżania się wyborów do Sejmu PRL i rad 

narodowych mieszkańcy Nowej Huty coraz żywiej in­
teresują się kampanią przedwyborczą. W okresie stycznia, 
a zwłaszcza pierwszych dni bieżącego miesiąca, znacznie 
ożywiła się działalność komitetów Frontu Jedności Naro­
du w naszej dzielnicy. Pracą skupionego w tych komite­
tach aktywu kieruje Dzielnicowy Komitet FJN. który w 
ostatnich dniach dokonał oceny dotychczasowych przygo­
towań do kampanii wyborczej.

Zgodnie z uchwałą Prezy­
dium DK FJŃ powołane zo­
stały gromadzkie oraz miej­
skie terenowe KFJN. W 13 
gromadzkich oraz 11 tereno­
wych komitetach rozpoczęło 
pracę społeczną 410 aktywi­
stów członków partii. ZSL. SD 
i bezpartyjnych. W skład 
wiejskich komitetów wchodzą 
chłopi pracujący na roli i w 
przemyśle, nauczyciele oraz li­
czne gospodynie. W tereno­
wych komitetach w Nowej 
Hucie znajdują się przedsta­
wiciele inteTTgencjt teełfnrrżhej" 
i twórczej, lekarze, pracowni­
cy umysłowi i fizyczni. Na ze­
braniach wymienionych komi­
tetów omówiono już ordynację 
wyborczą oraz ogólną i gospo­
darczą sytuację w kraju, za­
poznając się z dorobkiem mi­
nionej kadencji Sejmu i rad 
narodowych. Aktyw’ komite­
tów przejdzie przeszkolenie, 
które pozwoli mu z kolei wy­
jaśniać wyborcom program 
FJN. najbliższe zamierzenia 
na lata 1961—1965 i samą or­
dynację wyborczą.

Komitet Dzielnicowy FJN w 
Nowej Hucie zatwierdził już 
program wyborczy, który bę-

huty ma 
projektach 
wg zasad

— oto cel IV Kongresu Te­
chników Polskich.

Nasza delegacja wystąpi 
na Kongresie z wieloma 
zagadnieniami związanymi 
z dalszą rozbudową kombi­

natu metalurgicznego do 16 
min ton stali rocznie, co 
stanowić będzie ponad 40 
proc, całej produkcji hutni­
czej. Szybka realizacja roz­
budowy naszej 
być oparta na 
opracowanych 
najnowszej techniki, dają­
cych gwarancję uzyskania 
najlepszych wskaźników 
produkcyjno - ekonomicz­
nych. Pamiętamy też o tym, 
że huta powinna być ośrod­
kiem postawionym na naj­
wyższym poziomie pod 
względem warunków pra­
cy, szkolenia kadr, labora­
toriów naukowych ściśle 
współpracujących z instytu­
tem automatyzacji, który 

(Dokończenie na str. 2)

Kraków, 11.11 17. >l 1961 r. Rr 7 (218)Rok V

Naszemu fotoreporterowi udało się uchwycić miły obra­
zek na ulicy. Zdjęcie można by zatytułować „Przyjaźń". Przy 
okazji zachęcamy rcszystkich fotoamatorów przysyłających 
zdjęcia do naszego kącika „Czytelnicy fotografują" do po­
szukiwań takich właśnie scenek z życia Nowej Huty.

dzie tematem dyskusji miesz­
kańców naszej dzielnicy w 
kampanii wyborczej do Sejmu 
i rad narodowych. Istotną je­
go cechą jest realność zawar­
tych w nim zamierzeń w myśl 
zasady, że ..możemy przyjąć 
tylko to. na co nas stać”. Rzecz 
jasna, że w naszych warun­
kach istnienia obok dzielnicy 
Huty im. Lenina, jej imponu­
jąca rozbudowa w obecnym 
dziesięcioleciu będzie jedną z 
głównych treści naszego pro­
gramu wyborczego.

KIJ P-TK w Nowej Hucie z 
okazji wyborów wyda ilustro­
wane wydawnictwo poświęco­
ne dorobkowi w budowie Hu­
ty im. Lenina i dzielnicy. W

Pozostało jeszcze 17 dni
do zakończenia naszego kon­

kursu sportowego. Ważne bę­
dą tylko te kupony, które na­
desłane zostaną do redakcji do 
końca lutego. Z początkiem 
marca, po wpłynięciu wszyst­
kich kuponów, rozpocznie pra­
cę komisja konkursowa. W 
skład komisji wejdą: prezes 
Klubu Sportowego Hutnik, 
dyr. Stanisław Swierczek, se­
kretarz Klubu Sportowego 
Wanda Jan Kuśmiers, sekre­
tarz Klubu Sportowego Sparta 
Kazimierz Rudnik oraz kiero-

KUPON
KONKURSU- ANKIETY

GŁOSU NOWEJ HUTY

Za najlepszego sportow­
ca Nowej Huty w roku 
1960 uważam:
1.  . ............
2.  
3. .....................................
4. .....................................
5. .....................................
6. .....................................
7. .....................................
8. .....................................

Nazwisko i imię

Adres 

kampanii wyborczej planuje 
się przygotowanie kilkudzie­
sięciu prelekcji i odczytów, 
które w poszczególnych środo­
wiskach wygłoszą przedstawi­
ciele FJN.

Pierwsze prelekcje odbyły 
się już w osiedlach wiejskich 
w Luboczy i Branicach. Ucze­
stnicząca w nich ludność z 
tych miejscowości omówiła w 
czasie tych spotkań interesu­
jące dany teren sprawy. Naj­
liczniejsze było zebranie mie­
szkańców w Łęgu, na które 
przybyło ponad 180. osób. Wy­
sunięto na nim m. in. postula­
ty pod adresem Dzielnicowej 
Rady Narodowej w Nowej 
Hucie. Dotychczasowe zebra­
nia w osiedlach wiejskich cie­
szyły się dużą frekwencją, 
wskazując jednocześnie na za­
interesowanie problematyką 
wyborów do Sejmu i rad na­
rodowych.

Istotną. rolę w okresie kam­
panii wyborczej powinna ode­
grać działalność informacyjna 
i propagandowa, a zwłaszcza 
propaganda wizualna, za któ- 

(Dokończenic na str. 2) 

wnik Biura Prawnego Huty 
im. Lenina mgr Zygfryd Biń- 
ko. Komisji konkursu sporto­
wego — ..Wybieramy 8 najlep­
szych sportowców Nowej Hu­
ty” — przewodniczyć będzie 
redaktor naczelny „Głosu No­
wej Huty” Roman Wolski. Roz­
strzygnięcie konkursu nastąpi 
w pierwszej dekadzie marca.

Na zwycięzców konkursu — 
Czytelników. którzy trafnie 
wytypują najlepszą ósemkę 
sportowców Nowej Huty — 
czekają nagrody:

telewizor 
radioodbiornik „Sonatlna" 
ekspres do parzenia kawy 
zegarek męski na rękę 
teczka skórzana 
tort

7. wieczne pióro
8 wieczne pióro
9. kryształ
Nagrody ufundowane zosta­

ły przez Hutę Im. Lenina. 
(Dokończenie na str. 2)

1.
2.
3.
4.
5.
6.

• Czy pracownicy dostar­
czający mleko we wczesnych 
godzinach rannych do sklepów 
nabiałowych muszą to robić 
tak głośr.o? Przeraźliwy ło­
skot przetaczanych konwi zry­
wa ze snu małe dzieci, budzi 
ludzi, którzy wstają nieco póź­
niej, by udać się do pracy po 
zasłużonym odpoczynku. W 
Krakowie zastosowano już w 
niektórych sklepach specjalne

Proste, 
mne, ale 
tyczne.

Meblowy w 
Nowej Hucie.

«kro 
prdk

W Zakładach 
Mleczarskich u 
Krzesławicach

Na zdjęciu: 
nowoczesne u- 
rządzenia Wi­
rówka).

kcła gumowe, po których wta­
czane są konwie z mlekiem. 
Dlaczego u nas tego nie ma?

• Dlaczego na końcowym 
przystanku „czternastki" w 
Bieńczycach codziennie słyszy 
się narzekania oczekujących 
na tramwaj? Wozy linii „20" 
kursują dość często, aJe na 
biegnące w kierunku Pieszo- 

wa pasażerowie czekają nie­
stety zbyt długo. Że też nasza 
komunikacja nie może nigdy 
zachować pewnego umiaru i 
proporcji w ob:egu tramwa­
jów. Przecież to nic trudnego...

*
• Na szczególną pochwałę 

w zakresie dekoracji wnętrza, 
zasługuje nasz urząd poczto­
wy „Kraków 30", położony w 
pobliżu Prezydium DRN Wie­
le kwiatów doniczkowych, u- 
stawionych tu ze smakiem, rz- 
daje lokalowi miły, domowy 
charakter, dzięki czemu wcho­
dzi się tutaj naprau^dę z przy­
jemnością. Czy nasze sklepy 
nie mogą pójść za tym przy­
kładem. (dr)
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W ubiegłą niedzielą, w nowohuckim salonie wystawowym otwar­
to nową wystawę prac Aleksandra Bubnowa i Gelija Korżewa. Zor­
ganizowało ją Biuro Współpracy Kulturalnej z Zagranicą oraz Biu­
ro Wystaw Artystycznych. Wśród eksponatów zobaczyć można dużo 
ciekawych dzieł, z których prezen tujemy „Wieczór na polu” Bub­
nowa. Wystawa czynna będzie ty Iko do 15 lutego br. (bs)

Wzrasta zainteresowanie społeczeństwa 
wyborami do Sejmu i rad narodowych

(Dokończenie ze str. 1) 
rą odpowiedzialne będą posz­
czególne zakłady pracy. Po­
winna ona służyć uzmysłowie­
niu wielkiego naszego dorob­
ku. wskazywać na interesują­
ce wyborców zamierzenia jak 
i odgrywać mobilizującą rolę 
w eliminowaniu braków z co­
dziennego życia.

Jak ocenia KD FJN w No­
wej Hucie, okres prac organi­
zacyjnych i poprzedzających

Pozostało jeszcze 17 dni
(Dokończenie ze str. 1)

PPB Huty, Cementownię No­
wa Huta, Spółdzielnię Usług 
Przyzakładowych, Nowohuc­
kie Przedsiębiorstwo Tran­
sportowe, Nowohuckie Zakła­
dy Gastronomiczne. PBM oraz 
Zakłady Przemysłu Tytonio­
wego w Czyżynach. Dziękuje­
my.

Zamieszczony na str. 1 kupon 
konkursowy prosimy — jak 
zwykle — przesyłać na adres 
redakcji Głosu Nowej Huty — 
Huta im. Lenina Centrum Ad­
ministracyjne Budynek „S”. Z 
dopiskiem na kopercie: Kon­
kurs sportowy. Zauważyliśmy,

Delegaci nowohuckiej NOT 
¡adq do Wrocławia

(Dokończenie ze str. f) 
zorganizowany zostanie w 
Krakowie.

Rozbudowa huty wymaga 
także szczegółowego roz­
pracowania planu perspek­
tywicznego rozwoju Nowej 
Huty i Krakowa we 
wszystkich przejawach ży­
cia społeczno-gospodarcze­
go a w szczególności w 
dziedzinie zatrudnienia, bu­
downictwa mieszkaniowe­
go, komunalnego i socjal- 
no-usługowego. Wiąże się z 
tym przyspieszenie budowy 
linii kolejowych i tramwa­
jowych łączących Nową 
Hutę z innymi dzielnicami 
Krakowa i z terenami dy­
sponującymi nadwyżką siły 
roboczej.

Wzrost zadań kombinatu 
warunkuje odpowied­

nia realizacja budownic­
twa przemysłowego. Nale­
ży więc ustalić kierunki 
dalszego polepszenia orga­
nizacji pracy i postępu te­
chnicznego. a przede 
wszystkim: pogłębienia za­
sady generalnego wyko­
nawstwa na wszystkich 
szczeblach organizacyjnych, 
z uwzględnieniem kierow­
nictw zarządów budowla­
no-montażowych, zrewido­
wania zakresu czynności 
wszystkich komórek orga­
nizacyjnych przedsię­
biorstw w aspekcie odcią­
żenia ieh od pracy admini­
stracyjnej i skierowania u- 
wagi na pracę koncepcyjną 
i zagadnienia techniczno- 
ekonomiczne oraz otoczenia 
opieką wszystkich przed­

kampanię wyborczą jest już 
niemal na ukończeniu. Społe­
czeństwo naszej dzielnicy, bio- 
rąc udział w pierwszych ze­
braniach poświęconych pro­
blematyce wyborczej i oma­
wiając istotne sprawy terenu 
na tle programu zamierzeń 
na najbliższe lata, coraz czyn­
niej zaczyna się włączać w sa­
mą kampanię wyborczą.

w.

ż-e niektórzy Czytelnicy przy­
syłają po kilką kuponów — 
każdy w innej kopercie. Przy­
pominamy więc, że w jednej 
kopercie można przesyłać do­
wolną ilość kuponów.

KOMUNIKAT
KD PZPR w Nowej Hucie 

zawiadamia, że z dniem 15. II. 
br. biblioteka przy Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego KD No­
wa Huta będzie czynna: po­
niedziałki i czwartki w godzi­
nach od 8 do 13.30, wtorki, 
środy i piątki od 12 do 19.

sięwzięć związanych z do­
świadczalnictwem i zamie­
rzeniami postępu technicz­
nego.

O tym jednak, czy te 
wielkie zadania będą po­
myślnie zrealizowane* de­
cydują przede wszystkim 
ludzie. Nic więc dziwnego, 
że i w czasie obrad Kon­
gresu wiele miejsca po­
święci się właśnie sprawie 
kadr, podniesienia ich po­
ziomu fachowego, wiedzy, 
a także wytworzenia wokół 
ich pracy takiej atmosfery 
i warunków, w których 
mogłyby one o wiele peł­
niej i wszechstronniej wy­
korzystać swoje uzdolnie­
nia. W tym też niewąpliwie 
kierunku będą zmierzały 
również wnioski w sprawie 
bodźców materialnych, ja­
ko środka przyspieszenia 
postępu technicznego.

Ale nic należy zapominać, 
jak stwierdził tow. Wie­

sław, że „za pieniądze moż­
na kupić pracę człowieka, 
nie można jednak kupić je­
go serca, ambicji zawodo­
wej. ofiarności, uporczywo­
ści i zapału”. I właśnie ta 
ambicja, zapał i świado­
mość społeczna naszych in­
żynierów i techników jest 
rękojmią ich twórczej roli 
w tworzeniu postępu tech­
nicznego. Łączy się to nie­
rozerwalnie z powołaniem 
inżyniera, powołaniem, któ­
re zmusza go do szukania 
coraz to nowych, śmiel­
szych rozwiązań, zmierza­
jących do unowocześnienia 
techniki i procesów pro­
dukcji. kan

Fragmenty uchwały V Konferencji KF PZPR
Delegaci organizazji partyjnych — u- 

czestniey V Konferencji Sprawozdaw­
czej Komitetu Fabrycznego Huty im. 
I eu,na odbytej w dniach 28 i 29 I. 1961 
r- po zapoznaniu się ze sprawozdaniem 
Komitetu Fabrycznego PZPR z dzia- 
l.ilności politycznej i sprawozdaniem z 
działalności gospodarczej za okres od 
października 1959 r. do grudnia 1960 r., 
oraz po wysłuchaniu referatów wygło­
szonych w pierwszym i drugim dniu o- 
brad 1 szerokiej dyskusji postanawiają 
podjęcie uchwały następującej treści•

ROZDZIAŁ I

1. Działalność partyjna całej Fabrycz­
nej Organizacji Partyjnej na przestrze­
ni okresu czasu dzielącego nas od po­
przedniej IV Konferencji przyniosła

dalszy, poważny i wszechstronny roz­
wój całej Huty. Rozwój ten w decydu­
jącym stopniu osiągnięty został dzięki 
temu, że stale rozwijała się partyjno- 
polityczna działalność całej Fabrycznej 
Organizacji.

Znacznemu wewnętrznemu wzmo­
cnieniu szeregów partyjnych towarzy­
szył intensywny rozwój organizacji 
partyjnej Kombinatu jako siły kierow­
niczej 1 przewodzącej politycznie całej 
Hucie...

2. Pozytywna ocena działalności nie 
może nikomu zamykać oczu na istnieją­
ce jeszcze niedociągnięcia. Dotychcza­
sowe doświadczenia i osiągnięcia winny 
być czynnikiem pobudzającym do pod­
jęcia znacznie większych zadań poli­
tycznych nowego etapu, z całym par­
tyjnym poświęceniem i zapałem.

— organizację partyjną Huty, a wraz 
z nią całą załogę czekają porywające 
zadania wielokrotnie przekraczające 
dotychczasowy dorobek. Rozwój Huty 
do poziomu produkcji około 10 milio­
nów' ton stali odpowiadający najwyż­
szym, osiąganym obecnie w święcie 
wielkościom ma być przeprowadzony w 
tempie bez mała kilkakrotnie szybszym 
od tego, w jakim osiągnęliśmy obecną 
produkcję o wielkości około 1 milion 
*00 tysięcy ton stali...

ROZDZIAŁ H

1. Mając wymienione wyżej cele i wy­
tyczne na uwadze V Konferencja

stwierdza, że przyjęte przez organiza- 
oje partyjną kierunki działania są pra­
widłowe i należy je nadal kontynuo­
wać...

2. Dla zagwarantowania pełnej ich rea­
lizacji i dostosowania do aktualnych po­
trzeb należy w ciągu najbliższego kwar­
tału od dnia Konferencji:

— przeprowadzić na wszystkich 
szczeblach działalności partyjnej od 
grup partyjnych poprzez. organiza­
cje partyjne i Komitety Zakładowe, aż 
do Komitetu Fabrycznego kontrolę re­
alizacji dotychczas i nadal obowiązują­
cych Uchwal...

— w miarę potrzeb i stosownie do 
konkretnych sytuacji należy podjąć od­
powiednie wnioski zabezpieczające ich 
aktualizację i dalsze stosowanie.

— wynikające z przeprowadzonej 
kontroli i analizy problemy i nowe pro­
pozycje winny być ujęte na każdym 
szczeblu działalności instancji partyj­
nych w plany działania tych instancji.

ROZDZIAŁ III

Ucjiwały VII Plenum Komitetu Cen­
tralnego przedstawiły wszystkim orga­
nizacjom partyjnym program zobowią­
zujący je do gruntownego zrewidowa­
nia działalności w dziedzinie proble­
mów oświaty, szkolnictwa i rozwoju 
kultury, których opanowanie jest nie­
uchronną konsekwencją potężnego roz­
woju całej gospodarki i kultury naro­
dowej.

Problemy te dotyczą nas szczególnie 
mocno i bez mała podwójnie, ponieważ 
odnoszą się one zarówno do naszej 
młodzieży dorastającej pod naszą pie­
czą do swojej roli drugiej zmiany. Od­
noszą się one jednakże także i do nas 
samych skoro wiemy jakie zadania o- 
c.-ckiwać będą już dziś, a tym bardziej 
za lat kilka'..

ROZDZIAŁ IV

Zadania 1961 r. zostaną w najbliż­
szym czasie przedstawione kolekty­
wom kierowniczym i załogom wszyst­
kich jednostek Huty. Organizacje par­
tyjne wszystkich szczebli winny poprzez 
Rady Robotnicze i wydziałowe, Konfe­

rencje Samorrądn Robotniczego, pod­
jąć dyskusję wynikiem której powin­
no być ustalenie środków w pełni za­
bezpieczających wykonanie zadań 1961 
roku.

ROZDZIAŁ V

Wszystkie problemy i zadania, które 
zostały objęte uchwałą realizować bę- 
rir.iemr w okresie ogólnonarodowej 
kampanii wyborczej do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i Rad Naro­
dowych. Stąd też programy działania 
Komitetu Fabrycznego i wszystkich 
organizacji partyjnych winny uwzględ­
nić cały bogaty wachlarz problemów 
związanych z realizacją programu 
Frontu Jedności Narodu. Prowadząc 
pracę wśród załogi Kombinatu uwagę 
głównie winniśmy skupić na działal­
ności w naszej dzielnicy Nowej Hu­
cie, w Komitetach Blokowych. Osiedlo­
wych oraz Komitetach Frontu Jedności 
Narodu.

ROZDZIAŁ VI

W materiałach sprawozdawczych o- 
raz w dyskusji I i II dnia obrad zosta­
ło zgłoszonych szereg wniosków, pro­
blemowych, które prawie w całości po 
odpowiednim ujęciu i opracowaniu na­
dają się do realizacji. Szczególnego 
podkreślenia wymagają wnioski wcho­
dzące w kompleks problemów dotyczą­
cych:

— Koordynacji perspektyw rozwo­
jowych Kombinatu i miasta Krakowa 
z dzielnicą Nowa Huta.

— Rozwoju Kombinatu i działalnoś­
ci jego współtwórców projektantów i 
budowniczych służby inwestycyjnej i 
eksploatacyjnej.

— Intensywnego tempa opanowywa­
nie. rozwiązań nowoczesnej techniki, 
kultury pracy, doskonalenia organizacji 
produkcji i szybkiego tempa wzrostu 
wydajności pracy.

— Doskonalenia struktury organiza­
cji partyjnej szczególnie dla usprawnie­
nia działania jej dołowych organów-

— Pomocy organizacji partyjnej dla 
ogniw Naczelnej Organizacji Technicz­
nej i zacieśnienia więzów współpracy z 
inteligencją techniczną Huty.

2 iifc/a

Spotkanie wykładowców 
z kierownictwem KF PZPR
Pomysł okazał się do­

skonały: zorganizowane w 
ub. środę spotkanie wykła­
dowców szkolenia partyj­
nego i członków zespołu 
szkoleniowego z kierowni­
ctwem KF PZPR przynio­
sło obfity plon. Wykładow­
cy mieli okazję wymienić 
swoje uwagi i doświadcze­
nia w pracy szkoleniowej 
oraz wysunąć pewne wnios 
ski i postulaty, które na­
rzuciła im sama praktyka. 
Nic więc dziwnego, że dys­
kusja była na spotkaniu 
niezwykle ożywiona i co

TABELA WYKONANIA ZADAM 
PRZEZ HUTĘ DO I BM.

WŁĄCZNIE

ZMO w produkcji 
dolomitu 11S
Walcownia Zgniatacz IM 
Zakład Wapienniczy 105 
ZMO w wyr. zasad. 101 
ZK w prod. koksu 
ogółem tfl
Stalownia 101
Wydz. W-3 w prod. 
kon.tr. stalowych 101
Siłownia 101
ZK w prod. koksu wp. 10« 
Wydz. W-3 w prod. 
wyrobów kutych 100
ZMO w wyrobach 
szamot. 51
Wielkie Piece 5?
Aglomerownia S*
ZMO w produkcji 
wapna 85
Walcownia Zimna
Blach 51
Walcownia Gorąca
Blach «•
Wielkie Piece 
w produkcji żużla 
gran, i spienion. »!
Wydz. W-3 w prod. 
ogółem O*
Wydział Rur
Zgrzewanych 15
Wydz. W-l w prod. 
stali elektrycznej 
surowej «5 

planu
»• M

najważniejsze, bogata we 
wszelkiego rodzaju wnios­
ki zmierzające do podnie­
sienia na wyższy poziom 
pracy szkoleniowej.

Należy podkreślić, że ma­
my w naszej hucie 76 ze­
społów szkoleniowych pro­
wadzących swoje zajęcia w 
8 różnych formach. Udział 
w szkoleniu bierze ok. 2.5 
tys. słuchaczy, w tym spo­
ro młodzieży ZMS i bez­
partyjnych. W większości 
organizacji partyjnych za­
jęcia szkoleniowe odbywa­
ją się regularnie, a frek-

Wydz. W-l w prod.
ogółem 30 » w

Po 8 dniach lutegs sytuacja pro­
dukcyjna huty nie była niestety 
pomyślna. Szereg podstawowych 
wydziałów, w tej liczbie Wielkie 
Piece, Aglomerownia, obie Wal­
cownie Blach. Wydział Rur Zgrze­
wanych — nie wykonało swoich 
planów produkcyjnych, a zale­
głości ich są dosyć znaczne. I tak 
wielkopiecownikom brakuje ok. 
Z.5 tys. ton surówki, aglomerowni 
kom ok. 8 tys. ton spieku, wal- 
równikom z Walcowni Gorącej ok. 
1 tys. ton blachy i walcownikom 
z Walcowni Zimnej ok. 1 tys. ton 
blachy. Jakie są przyczyny pow­
stania tych zaległości?

Załoga Wielkich Pieców narze­
ka na ubogi wsad, a oprócz tego 
na powtarzające się drobne po­
stoje pieców. Aglomerownikom 
Kaniule produkcję brak talbotrrw. 
Obie Walcownie Blach odczuwają 
brak wsadu. Walcownia Zgniatacz 
wykonała wprawdzie swoje zada­
nia, nawet z nadwyżką ok. 2 tys. 
ton kęsisk, ale ze względu na 
forsowne dostawy kęsisk w po­
czątkach lutego dla starego hut­
nictwa. nie dostarczyła odpowied­
niej ilości wsadu dla walcowni. W 
rezultacie nie wykonały one swo­
ich planów 1 bgdą musiaty pod 
koniec miesiąca nadrabiać zale­
głości. (Jd) 

wencia na nich jest zado­
walająca. Towarzysze na- 
prawdę wiele korzystają z 
tego szkolenia, podnosząc 
swój poziom ideologiczny, 
ugruntowując światopogląd 
i czerpiąc wiadomości przy­
datne w pracy zawodowej.

I sekretarz KF PZPR, 
poseł tow. Zbigniew Jakus 
w serdecznych słowach 
zwróci! się do zebranych, 
podkreślając wysoką rangę 
wykładowców szkolenia 
partyjnego, równą nawet w 
pewnym sensie roli sekre­
tarza organizacji partyjnej. 
W związku z ogromną roz­
budową huty w najbliż­
szych latach, przed naszą 
załogą stają jeszcze bar­
dziej niż dotychczas odpo­
wiedzialne zadania. Sto­
pień świadomości całej za­
łogi, a przede wszystkim 
członków partii, zadecydu­
je czy te trudne i niezwy­
kle odpowiedzialne zada­
nia będą wykonane Szkole­
nie było i jest w centrum 
uwagi naszej hutniczej or­
ganizacji partyjnej.

O czym mówili dysku­
tanci? — Zabierający głos 
w czasie spotkania towa­
rzysze. Godawa. Chorobik, 
Jakubczyk, Chojnacki. Bal­
cer, Me'fszek. Kejzik, Ni­
ta. Daniłoś. Winiarski — 
poruszyli szereg bardzo 
istotnych spraw. Polemikę 
wywołała zwłaszcza spra­
wa ewentualnego wprowa­
dzenia egzaminów wieńczą­
cych okres szkolenia. Więk­
szość towarzyszy była zda­
nia, że pewnego rodzaju e- 
gzaminy sprawdzające za­
sób przyswojonych wiado­
mości, są koniecznością. Od 
członków partii należy wy­
magać żeby traktowali 
szkolenie poważnie, żeby 
przygotowywali się do za­
jęć, czytali lektury i pra­
sę. Ale egzaminy nie po­
winny przypominać szkol­
nej formy egzekwowania 
wiadomości, powinny to 
być rozmowy n:e tylko zre­
sztą wykładowcy, ale se­
kretarza oraz członków 
egzekutywy, które pozwoli­
łyby zorientować się co 

konkretnie skorzystał ze 
szkolenia uczestnik.

Wysunięty został wniosek 
aby wszystkie seminaria 
dla wykładowców przepro­
wadzać na miejscu w hu­
cie, gdyż wyjazdy do Kra­
kowa zabierają zbyt dużo 
czasu. Tym bardziej, że 
przygotowanie się do zaję­
cia i tak już pochłania 
wiele czasu.

Kilku dyskutantów zwró­
ciło uwagę na odczuwane 
jeszcze trudności z zaopa­
trzeniem się w konieczną 
lekturę. Bibliotel.a KF zo­
stała wprawdzie przeorga­
nizowana i dźwignięta z 
nie najlepszego stanu, ale 
brak w niej jeszcze ciągle 
niektórych cennych pozy­
cji, nie mówiąc już o ta­
kich pomocach szkolenio­
wych jalt mapy, fotosy, 

■wykresy, plansze itp. No­
wa czytelnia oraz dalsze u- 
zupełnianie księgozbioru, o 
czym poinformował zebra­
nych sekretarz KF tow. 
Andrzej Nowicki, spełni te 
wszystkie postulaty W sa­
li czytelni będą się odbywa­
ły również seminaria. Z bi­
blioteki powinni jednak 
korzystać nie tylko wykła­
dowcy, jest to bowiem pla­
cówka przeznaczona dla 
wszystkich członków par­
tii.

Naradę podsumował I se­
kretarz KF tow. Jakus. 
Stwierdzi! on, że wszystkie 
przedstawione na niej 
wnioski i postulaty będą 
przez Komitet, w miarę 
możności spełnione. Była to 
świetna wymiana doświad­
czeń i myśli. Wydaje się, że 
warto w przyszłości orga­
nizować takie spotkania sy­
stematycznie, co parę mie­
sięcy. Przysłużą się one ns 
pewno sprawie szkolenia 
partyjnego, sprawie podno- 
s*enia świadomości i wzbo­
gacania wiadomości na­
szych towarzyszy.

Na zakończenie spotka­
nia odbyło się wręczenia 
wykładowcom szkolenia 
partyjnego specjalnych le­
gitymacji. (jd)
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Uczy, bawi i wskazuje błędy ludzi
Począwszy od obecnego numeru pisma 

rozpoczynamy zapoznawanie naszych 
czytelników z wynikami Ankiety zor­
ganizowanej przez Radę Zakładową Hu­

ty im. Lenina i redakcję „Głosu Nowej 
Huty” na temat życia kulturalnego w na­
szej dzielnicy. Przypominamy, że założe­
niem jej było — jest to pierwsza z opubli­
kowanych ankiet, a chcielibyśmy tą me­
todą posługiwać się częściej — zc-iento- 
wanie się, w jakim stopniu pracownicy 
kombinatu i ich rodziny interesują się 
teatrem. Tak więc bilansując Ankietę 
i wyróżniając ciekawsze uwagi czytelni­
ków cennymi nagrodami książkowymi, 
pragnęlibyśmy zachęcić ich w przyszłości 
do jak najliczniejszego udziału w tego 
rodzaju sondażach opinii publicznej.

Na wstępie warto poczynić 
uwagę. Omawianie wyników 
a właściwie jej problematyki 
z cytowaniem poszczególny«!» 
i sformułowań. Czy zawsze będą to te 
„najciekawsze” i najbardziej „rewela­
cyjne” — za którymi powinno następo­
wać przyznawanie nagród? — Nieko­
niecznie. Celność sformułowań wynika 
czasem z ich typowości. a nawet i lapi­
darności ujęcia. Czyniąc uwagi o ankie­
cie — piszący — nie może stać się nie­
wolnikiem tylko nagrodzonych czy arcy- 
oryginalnych wypowiedzi. Chodzi o sa­
mą sprawę i możliwie prawidłowe wy­
dobycie wynikających z niej wniosków.

wem: każdą niemal wypowiedź charakte­
ryzuje bezpośrednio albo w pod­
tekście zawarte dążenie do precyzo­
wania określonej FUNKCJI teatru czy 
też jego modelu.

FUNKCJA SPOŁECZNA TEATRU

było: —

z Nowej

oceniam

generalną 
Ankiety, 

łączy się 
opinii

TO NIE JEST TYLKO STATYSTYKA"

Statystyka wypowiedzi, jeśli chodzi 
o ilość nadesłanych ankiet, nie jest — jak 
to się często mówi — zbyt „budująca”. 
Kombinat liczy przeszło 18 tys. pracow­
ników. Tymczasem odpowiedzi otrzyma­
liśmy ok. .">0. Mało? — Na pewno. .Jak 
z tego widać pracownicy huty, będący 
w zdecydowanej większości mieszkańca­
mi naszej dzielniej-, nie przyzwyczaili się 
jeszcze do tej formy wyrażania swych 
opinii i uwag o istotnej problematyce 
czy też zjawiskach naszego życia. Jednak­
że sama treść wypowiedzi, ich żarliwość, 
celność i w wielu wypadkach uderzająca 
trafność ocen, 
by możliwie pogłębić pytania 
w ankiecie i wyjść poza 
skrótu wskazują, że mimo 
stosunkowo liczby 
dzi, pod względem 
nie zawiedli. Otóż 
kietach rozwinięto 
nień niż można

zadawanie sobie trudu, 
i zawarte 
lapidarność 
niewielkiej 

nadesłanych odpowie- 
treści piszący na ogół 
okazało się. że w an- 

szerszy krąg zagad- 
było się spodziewać. 

Wielu odpowiadających nie ograniczyło 
się do lapidarnych wypowiedzi. W re­
zultacie wciągnęli czytelnika ankiety w 
nurtujące ludzi społeczne problemy, sto­
sunek do kultury i wyrażających ją zja­
wisk.

Ta dążność do społecznego uogólniania 
własnego stosunku do ważnych zjawisk, 
zaangażowanie subiektywne, a nieraz 
i pewna zapalczywość w ocenie świadczą, 
jak poważnie pracownicy huty i miesz­
kańcy naszej dzielnicy traktują swój 
współudział w kształtowaniu życia kul­
turalnego. I, że z zasady niemal widzą 
w nim formę czy po prostu oręż wycho­
wawczy o dużej wadze. Jednym sio-

Czołowym pierwszym pytaniem 
Czy lubisz teatr?

EUGENIUSZ ROZWADOWSKI 
Huty pisze:

— Nie tylko lubię, ale także
jako doskonałą formę wychowania społe­
czeństwa. Teatr w należytej formie wska­
zuje błędy ludzkie i podnosi zalety. Jed­
nym słowem — uczy i bawi!

Jak się okazuje, widzowie nowohuccy 
wypowiadając się na temat teatru w 
większości wypadków łączą jego działal­
ność ze sprawowaniem określonej funkcji 
społecznej.

Ob. NIWIŃSKI z Działu Organizacji 
HiL podkreśla nieco inny aspekt.

— Chodzę prawie na wszystkie sztuki 
IR. W. — ma zapewne na myśli Teatr Lu- 
wy; nie precyzuje jasno). Podoba mi się 
gra aktorów, jak również dekoracje, lecz 
nie zawsze interpretacja wystawianych 
sztuk.

Właśnie interpretacja, sposób wystawia­
nia i podawania treści sztuk — oto często 
dyskusyjny moment w wypowiedziach. 
Wzmiankowany pracownik huty sugeruje 
także, co chciałby oglądać, a więc:

— Komedie, ale współczesne obrazujące 
i przedstawiające dzień dzisiejszy.

Powtórzmy: właśnie ta współczesność! 
Dla niego jest to postulat nie tylko o re­
pertuar współczesny. Dąży do otwarcia 
drzwi brakującej w Nowej Hucie scenie 
„Komediowo-satyrycznej”.

*
Badanie poprzez ankietę opinii społecz­

nej w tych sprawach przynosi także nie­
spodzianki. Oto na Wielkich Piecach od­
bywa się zebranie szkoleniowe grupy ro­
botników (szkolenie partyjne). Uczestniczy 
w nim 8 osób. Żaden z obecnych nie chce 
wypełnić ankietv. Dlaczego? Casus jest 
naprawdę szokujący Nikt nigdy nie był 
w teatrze. Co mają pisać? A przecież: 
wszyscy pracują w wydziale od dłuższego 
czasu i mieszkają w Nowej Hucie. Jed­
nakże w teatrze nie byli dotąd (a może 
oyli gdzieś w amatorskim wiejskim tea­
trze. jednakże już nie pamiętają. Widocz­
nie było to bardzo dawno!)

Zjawiska kulturalne są częścią ogólniej­
szych, społecznych. Udział w nich niewąt­
pliwie włącza ludzi w

ocenę faktów 
obyczajowych

społecznego życia i stosunków politycz­
nych. To wszystko prawda. Tak jak praw­
dą jest, że teatr to istotny element w życiu 
kulturalnym człowieka. Że rozwija on wy­
obraźnię. Skłania do myślenia. Urozmai­
ca życie duchowe. Oddziaływuje intelek­
tualnie i angażuje emocjonalnie. Jednakże 
co zrobić by załoga naszego największego 
zakładu przemysłowego w kraju, w któ­
rym blisko 75 proc, zatrudnionych wywo­
dzi się ze środowisk wiejskich, jak najli­
czniej uczęszczała na spektakle teatralne?

D. c. n.
R. WOLSKI

W Wydziale Remontów Pieców 
Hutniczych dokonano już podsu­
mowania wyników współzawod­
nictwa pracy za IV kwartał lss» 
r. Wykazują one znaczną popra­
wę wskaźników ekonomiczno.pro­
dukcyjnych, Np. dzięki zastoso­
waniu wielu nowych metod pracy 
i usprawnień z zakresu postępu 
technicznego w trzech ostatnich 
miesiącach ubiegłego roku skró­
cono o 182 pieco-godziny harmo-

Najlepsi
nogram remontu pieców marte- 
nowskich, co pozwoliło stalowni- 
kom wyprodukować dodatkowo 
blisko 4.7IMI ton stali. Poważne 
oszczędności, przekraczające 4.800 
tys. złotych przysporzyło naszej 
hucie zastosowanie przy remon­
tach wtórnych materiałów ognio­
trwałych. Do poprawy pracy w 
tym wydziale przyczyniła się w 
dużej mierze także realizacja zo­
bowiązań produkcyjnych na sumę 
115 tys. »1.

Dokonując 
ników pracy 
r. Komisja 
Pracy 
szą uznała zmianę „C” pracującą 
pod kierunkiem inż. JOZEFA 
WŁODARCZYKA, za najlepszy ze­
spół: zespół mistrza MARIANA 
CZtBROWSKIEGO a za najlepszą 
brygadę: BRYGADĘ WŁADY­
SŁAWA PIETRASA Poza tym ty­
tuł najlepszego w zawodzie przyz­
nano kierownikowi zmiany inż. 
STEFANOWI DZIEDZICOWI, mi­
strzowi STANISŁAWOWI BRAN­
CE i brygadzjście BRONISŁA­
WOWI KIERATOWI.

podsumowania wy- 
za IV kwartał 1S5" 

Współzawodnictwa 
tego wydziału za najlep- 

„C” 
inż.

Dyrektor naczelny huty udziela gościom Informacji o kombinacie.

Delegacje zaprzyjaźnionych
armii w naszej hucie

W ubiegłą sobotę gościliśmy 
w Hucie im. Lenina delegacje 
11 zaprzyjaźnionych armii, u- 
dające się do Zakopanego na 
I Zimową Spartakiadę Armii 
Zaprzyjaźnionych. M- in. w 
skład tych delegacji wchodzili: 
przewodniczący Wojskowego 
Komitetu WF i Sportu Armii 
Zaprzyjaźnionych gen. Ri- 
wienko, gen. Dupinow (Buł­
garia), gen. płk. Pen Czao 
Iluai (CHRI.). gen. major Wa­
gner (NRD), gen Kotales (Wę­
gry).

Naszych miłych gości powi-

tali: poseł Zb. Jakus, dyr. na­
czelny huty B. Kołomyjski 
oraz przedstawiciele Rady Za­
kładowej Kombinatu i Rady 
Robotniczej. Następnie od­
było się spotkanie, pod­
czas którego dyrektor naczel­
ny huty mgr inż. Bohdan Ko- 
łumyjski zapoznał < 
delegacji z historią 
kombinatu, z dniem 
szym i jutrem Huty 
nina.

Delegacje zwiedziły 
nat oraz nowohucką 
cę, zapoznając się z życiem i 
pracą załogi. jd

czlonków 
budowy 

i dzisiej- 
' im. Le-

kombi - 
dzielni-

SPRAWY^Ąęfe
WIĘCEJ ESTETYKI

W ulicy Majakowskiego, już z dale­
ka rzucają się w oczy liczne ogłosze­
nia, rozmaitych barw i kształtów, wą­
tpliwie zdobiące główne wejście oraz 
ścianę frontową Zakładowego Domu 
Kultury. Duża liczba ogłoszeń znamio­
nująca wielką różnorodność imprez, 
jest niewątpliwie zjawiskiem pozytyw­
nym. Jednak umieszczanie ich bez- 
poślednio na bramie czy ścianach bu­
dynku sprawia bardzo nieestetyczni 
wróżenie.

Wartoby więc wreszcie pomyśleć o 
ustawieniu kilku oryginalnych stoja- 
ków-gablot, wykonanych chociażby na 
wzór tych, które reklamują nowe fil­
my w kilku punktach naszej dzielni­
cy. Miejsca na ten cel przed Domem 
Kultury znajdzie się pod dostatkiem. 
Należałoby również wykonać nowocze­
śniejszą wywieszkę firmową.

DLA KOGO MIĘSO?

Otwarcie sklep-u mięsnego na tere­
nie kombinatu powitali jego pracow­
nicy z wielkim uznaniem i radością. 
Najwięcej oczywiście obiecywały so­
bie po "im kobiety, którym zwykle 
brakowało czasu na robienie zakupów

w mieście. Spodziewały się otrzymać 
w nim dobre jakościowo mięso, w du­
żym wyborze, a zwłaszcza bez zbytnie­
go tracenia czasu w kolejce. Niestety 
oczekiwania te zawiodły. Jak się bo­
wiem okazuje, ze sklepu tego korzysta­
ją najwięcej mieszkańcy okolicznych 
wsi, tworząc kolejki jeszcze przed o- 
twarciem sklepu i utrudniając dostęp 
do niego pracownikom Huty im. Leni­
na.

A przecież sprzedaż w tym sklepie 
miała się odbywać jedynie za okaza­
niem legitymacji lub przepustki z kom­
binatu. Niestety, jak dotąd warunki te 
nie są wcale przestrzegane, a ponadto 
sprzedawcy sklepu utrzymują stosun­
ki kumoterskie, chowając w magazynie 
co lepsze „kęski" dla „swoich".

Najwyższy więc czas skończyć z te­
go rodzaju praktykami i udostępnić 
sklep wyłącznie dla rzeczywistych pra­
cowników Huty im. Lenina, którzy za 
okazaniem przepustki mogliby bez 
dłuższego wystawania w kolejce zao­
patrzyć się w mięso. Dla zabezpiecze­
nia zaś takiego stanu rzeczy wartoby 
wyłonić z Rady Zakładowej specjal­
ną komisję kontrolującą pracę sprze­
dawców oraz porządek panujący w 
sklepie. Najlepiej jednak problem ten 
rozwiązałoby przeniesienie sklepu w 
obręb strzeżony kombinatu.

NIE CHCEMY MOKNĄĆ 
NA PRZYSTANKACH

Jeszcze w ubiegłym roku rozkopywa­
no gruntownie przystanek tramwajo­
wy przy Placu Centralnym, w celu u- 
stawienia na nim daszku chroniącego 
przed deszczem oczekujących na tram­
waj pasażerów. Niestety, zmontowa­
ny już częściowo daszek, okazał się 
nieodpowiedni. Wykopy więc zasypano, 
a pecliowi pasażerowie nadal muszą 
moknąć na deszczu, lub mężnie sta­
wiać opór śnieżycom i zawieruchom. 
Brak takich daszków jeszcze silniej 
daje się odczuć przy centrum admini­
stracyjnym HiL, gdzie codziennie wy­
czekuje na tramwaje tysiące pracow­
ników. Wzdychają oni z utęsknieniem, 
kiedyż wreszcie dyrekcja MPK 
cyduje się temu zaradzić.

UWAGA: 
NIEBEZPIECZEŃSTWO!

zde-

przy 
pra-

Większość bloków zbudowanych 
ulicy Kocmyrzowskiej sąsiaduje 
wie że bezpośrednio z torem kolejo­
wym, który często przyciąga swą ,.a- 
trukcyjnością" dzieci bawiące się na 
przyległych podwórkach. Poza tym na 
odcinku PKP Czyżyny—Bieńczyce jest 
wiele przejść i przejazdów przecina­
jących tory, a nie zabezpieczonych 
znakami ostrzegawczymi. O wypadek 
w tych warunkach nietrudno. Prosi­
my więc w imieniu własnym oraz na­
szych nierozważnych maluchów o szyb­
kie ustawienie tablic i znaków ostrze­
gających przed niebezpieczeństwem.

Nowa Huta, miasto 34 no­
wych szkól i przedszkoli jest 
stosunkowo dobrze wyposażo­
na we wszystko, co służy za­
pewnieniu higieny 
profi taktycznych 
szkolnej, 
stanowią 
budżecie 
ub. roku 
tych, a w tym roku przekro­
czą milion złotych.

O wiele gorzej jest nato­
miast z badaniami specjalisty­
cznymi i leczeniem. Nowa Hu-

i badań 
młodzieży 
na ten cel 
pozycję w

Wydatki
poważną 

wydziału zdrowia- W 
wyniosły 803.320 zło-

Międzyszkolna poradnia 
dla drieci

ta nie ma dotąd poradni spe­
cjalistycznej dla młodzieży 
szkolnej. Jedyna tego rodza­
ju poradnia w Krakowie ma 
nie wielki zasięg, jest o wiele 
za mała w stosunku do po­
trzeb, nawet młodzieży szkół 
krakowskich.

Powstał więc projekt zorga­
nizowania międzyszkolnej po­
radni specjalistycznej dla dzie­
ci — w Nowej Hucie. Przezna­
czono na ten cel lokal żłobka 
na osiedlu Centrum B (B-31J. 
Wymaga on jednak gruntow­
nego remontu i przebudowy. 
Zamierza się tu zorganizować 
12 gabinetów specjalistycznych 
— m. in- chirurgiczny, inter­
nistyczny, okulistyczny, laryn­
gologiczny. Powstaną pracow­
nie rentgenowska i kardiolo­
giczna. Jest również projekt 
zorganizowania ośrodka me­
todycznego dla lekarzy, któ­
rym powierza się badania pro­
filaktyczne w szkolnych gabi­
netach lekarskich oraz dla le­
karzy, którzy zajmować się 
będą leczeniem specjalistycz­
nym dzieci.

Będzie to więc małj- dziecię­
cy kombinat leczniczy, który 
zapewni szybkie leczenie 
schorzeń i wad rozwojowych 
dzieci, stwierdzonych w czasie 
badań profilaktycznych w 
szkolnych gabinetach lekar­
skich. Dotąd dzieci kierowane 
były na leczenie specjalistycz­
ne do rejonowych poradni le­
karskich, które są — jak wia­
domo — zawsze przeciążone.

Wydział Zdrowia RN oraz 
Wydział Zdrowia DRN czynią 
starania by międzyszkolną po­
radnię specjalistyczną w No­
wej Hucie uruchomić możli­
wie najszybciej. Będzie to za­
leżało w dużym stopniu od 
szybkiego przygotowania pro­
jektu przebudowy przeznaczo­
nego na ten cel pomieszczenia 
przez wykonawcę. (n)

„Syrenka“ i motocykl WFM
w losowaniu PKO

Miesiąc styczeń był szczę­
śliwym dla właścicieli książe­
czek oszczędnościowych PKO 
w Nowej Hucie. 20 stycznia w 
losowaniu motocykli, ..WFM” 
wygrał właściciel książeczki 
nr 512240 Marian Głąb pra­
cownik PBM Nowa Huta. Na 
21 wylosowanych książeczek 
samochodowych Nowej Hucie 
przypadła jedna „Syrenka"’. 
Wylosował ją właściciel ksią­
żeczki nr 687-240-UO, Włady­
sław Rojek z W-I. I wreszcie 
losowanie książeczek premio­
wanych pieniędzmi 
Nowej Hucie 49 
kwocie 42.512 zł.

Jak więc widać 
Nowohucianie nie 
rzekać na brak szczęścia. Oby 
dopisało ono przez cały rok.

(jż)

przyniosło 
premii w

oszczędni 
mogą na-
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Powitajmy Kongres Techników Polskie h 
konkretnymi czynami

Hasło: „Polska krajem wysokiej te­
chniki” nie moie być sloganem, a 
tnesi stać się rzeczywistością, jeśli 
r.hcemy nie tylko dogonić kraje 
uprzemysłowione, ale również do­

trzymać im kroku w przyszłości. Cłna- 
cza to. żc należy uwielokrotnić nasze wy­
siłki na polu zdobywania nowoeaesnej 
wiedzy, podnosić stale nasze kwalifikacje, 
podnosić zaniedbaną na ogół organiza­
cję pracy, intensywnie mechanizować 
i automatyzować procesy i czynności, a 
przy tym niezmiernie sumiennie realizo­
wać nasze codzienne zadania. Przecież nie 
tylko „sputniki” 1 „mózgi elektronowe" 
sa wyrazem wysokiej techniki — bo to 
są zadania dla „wielkich”. Obok nich i 
dla setek tysięcy zwykłych pracowników 
jest miejsce w szeregach zdobywców 
szczytów techniki w codziennej pracy.

W moim pojęciu realizacja wymienio­
nego na wstępie hasła polega na stosowa­
niu zasady „wedle stawu grobla” i przede 
wszystkim ofiarne oraz sumienne wypeł­
nianie swoich codziennych obowiązków 
polegające na podnoszeniu tempa i ja­

kości produkcji lub wykonywanych czyn­
ności składających się na nią. To również 
podnoszenie organizacji swego miejsca 
pracy i współpracy z sąsiednimi stanowi­
skami, to wreszcie indywidualna i zbio­
rowa myśl techniczna nad usprawnieniem 
procesów wytwarzania w ramach wszel­
kich dostępnych środków. Wysoko jako­
ściowa i wydajniejsza produkcja zbóż, 
bezwybrakowe wykonywanie wytopów 
stali w krótszym czasie, wyprodukowa­
nie niezawodnego telewizora lub wysoko 
sprawnej obrabiarki — to również reali­
zacja zasady wysokiej techniki na posz­
czególnych „warsztatach” pracy.

Najracjonalniejsze zużycie środków na 
inwestowanie najnowocześniejszych urzą­
dzeń i ich najekonomicznicjsze zużytko­
wanie, to również realizacja hasła szcze­
gólnie aktualnego w naszym Kombinacie, 
rozbudowanym do produkcji ponad 6.5 
min ton stali rocznie. Wydaje mi się. że 
porywanie sic u nas w kraju, jak to ma 
nieraz miejsce, na zbyt wielkie wyżyny 
w warunkach nieraz wybujałych ambicji 
i indywidualnych zrywów nie jest ani 
korzystne, ani potrzebne. Przewaga tech­
niki radzieckiej, szczególnie astronauty- 
cznej i balistycznej nad Stanami Zjedno­
czonymi znajduje swoje żródo nie tylko 
w precyzyjnym planowaniu zadań nau­
kowych. ale głównie w zespolowości pracy 
i bezosobowości tysięcznych szeregów na­
ukowców inżynierów i robotników, ich 
bezprzykładnej skromności i ofiarności 

oraz ideowości pozbawionej cech merkan­
tylnych.

Z radością też należy u nas powitał 
ostatnie decyzje PAN-u skoncentrowania 
wysiłków nauki polskiej na ograniczo­
nej ilości problemów, niewątpliwie naj­
ważniejszych.

Również z radością należy powitać zwo­
łany Kongres Techniki, którego uchwały 
powinny wywrzeć swój wpływ na upo­
rządkowanie ..marszu ku wysokiej tech­
nice” w myśl uchwał IV Plenum KC.

Tych kilka wstępnych słów chciałbym 
użyć jako zachęty dla naszego trustu 
mózgów inżynierskich w Kombinacie o- 
raz całej załogi dla wzmocnienia zbioro­
wego oraz twórczego wysiłku na polu po­
stępu techniki. Warto być może omówić 
tu ważniejsze kierunki natarcia na pod­
stawowych przykładach nas tyczących.

PRODUKCJA KOKSU

Podstawowym naszym zadaniem jest 
uzyskanie z naszych krajowych miesza­
nek równomiernego koksu o wysokiej ja­
kości tj. o wytrzymałości M4o powyżej 
73 i ścieralności Mlo poniżej 6.9 oraz 
wskaźnika Sundgrena powyżej 315.

Postęp techniczny powinien więc iść w 
kierunku:

— 100 proc, uśredniania węgli, przez 
przyspieszenie dostawy i montażu drugiej 
suwnicy oraz realizacji projektu inż. 
Przedzimirskiego i towarzyszy.

— badań na skalę przemysłową nad 
selektywnym przemiałem węgli na prób­
nej instalacji już oddanej do ruchu,

— poleconych przez dyrekcję prób pro­
dukcji żclazokoksu. /

— przyspieszenia ukończenia przebu­
dowy przemiałowni,

— wypróbowania i ustalenia technolo­
gii zróżnicowanego przemiału węgli,

— dobrania odpowiednich mieszanek 
węgli itp.

PRODUKCJA SURÓWKI

Tu kierunki sa następujące:
— dopracowanie najwłaściwszych urzą­

dzeń do łamania i przesiewu aglomeratu,
— wprowadzenie przemysłowego wy­

prażania kamienia wapiennego i wpro­
wadzanie go do mieszanki, celem pod­
wyższenia jakości spieku,

— preparowanie mieszanek składni­
ków rudnych z dodatkiem wapna palo­
nego lub pokarbidowego i dozowania, 
celem zbrylania ziarn (sezonowania) za-

. pewniającego lepszą przewiewność na 
taśmach oraz zwiększenie wydajności i 
polepszenie jakości spieku,

— zwiększenie temperatury dmuchu do 
1000 st. C oraz kontynuowanie dalszych 
doświadczeń nad stosowaniem gazu zie­
mnego, wprowadzenie wyższego od 0,3 
atm. ciśnienia na gardzieli.

— automatyzację pracy wagon, — wag.

STALOWNICTWO
Stalownia i Zakład Materiałów Ognio­

trwałych muszą sobie postawić niżej po­
dane zadania wspólne, wynikające ze 
współpracy.

— Lepszy dobór materiałów wsado­
wych i poprawę technologii wytwarzania 
materiałów ogniotrwałych, wytrzymało­
ści pieców przez bardziej prawidłowy do­
bór materiałów ogniotrwałych na po­
szczególne części pieców, drogą pewnych 
rekonstrukcji pieców, skrócenie czasu 
trwania wytopów przy prawidłowej dy­
scyplinie cieplnej.

— Podobnie polepszenie wyrobów dla 
hali lejniczej niemal tymiż co wyżej środ­
kami może dać duże osiągnięcia; takie 
zjawisko jak czas rozlewania od chwili 
spustu do kadzi do chwili zalania ostat­
niego wlewka wynoszący 3.5 a nawet 4 
godziny musi zniknąć jako niedopuszczal­
ne zjawisko.

— Opanowanie techniki rozlewania z 
góry stali uspokojonych drogą poprawy 
jakości wylewów, zatyczek i. rurek żer­
dziowych, oraz polepszenie jakości po­
wierzchni wlewków np. drogą stosowa? 
nia „rękawów” blaszanych i „sieczki" 
stalowej, jak również staranniejszego 
przygotowania wlewnic, powinno pod­
nieść uzysk o 4—5 proc.

— Stalownie i walcownie wstępne we 
współpracy ze sobą powinny doprowadzić 
do dalszego podniesienia uzysków na go­
towych kęsiskach do 85—86 proc, drogą 
dalszej regulacji obcinania odpadów i spra­
wniejszego oczyszczania kęsisk

— drogą usprawniania współpracy mię­
dzy halą lejnicza. striperownią. a pieca­
mi grzewczymi i zgniataczem do lepszego 
wykorzystania ciepła wlewków, oszczęd­
ności paliwa i zwiększenia wydajności 
zgniatacza.

WALCOWNICTWO — główne zadania:

— podnoszenie jakości powierzchni, 
ttdokładnienic tolerancji wymiarowych, 
plaskości blach, opanowanie nowych pro­
cesów powlekania (cynkowanie, cynowa­
nie, lakierowanie),

— podniesienie uzysków do poziomu 
r.orm światowych,

— poprawa autoregulacji urządzeń i 
automatyzacja procesów produkcji.

Tak lapidarne i skrótowe ujęcie nawet 
głównych zadań nie wyczerpuje bynaj­
mniej tematu i nie jest to zresztą celem 
tego artykułu. Chodzi o zwrócenie uwagi 
czytelników — członków załogi na nie­
przebraną tematykę zagadnień, na ol­
brzymie pole dla inicjatywy indywidual­
nej i zespołowej.

Warto tu wspomnieć, że kierownictwo 
Kombinatu uczyni dalsze posunięcia orga­
nizacyjne, aby drogą lepszego podziału 
zadań. pomiędzy odpowiedzialne komórki 
organizacyjne uzyskać lepsze efekty w 
pracy administracji technicznej, a w 
szczególności w dziedzinie techniki. 
Wprawdzie przyznane nam zbyt szczupłe 
środki szczególnie jeśli chodzi o limity 
zatrudnienia i fundusz płac częściowo pa­
raliżują naszą działalność na tym polu.

Szczególnie dotkliwie przejawia się nie­
możność stworzenia silnych wydziałów: 
automat} ki. projektowo-konstrukcyjnego, 
dostatecznie silnych zespołów technologi­
cznych, branżowych służb remontowo- 
montażowych o koniecznym potencjale, 
mogących wykonywać zadania również 
z zakresu inwestycji własnych przedsię­
biorstwa. racjonalizacji i postępu techni­
cznego. oraz zapewnienia dostatecznego 
potencjału dla wykorzystania maszyn w 
wydziale mechanicznym. Mamy nadzieję 
jednak, że palące problemy znajdą nale­
żyte zrozumienie u naszych władz, które 
w miarę posiadanych możliwości je za­
spokoją. Sądzimy też. że uchwały Kon­
gresu Techników, który z taką radością 
witamy, przyczynią się do wytyczenia 
konkretnych kierunków działania i no­
wych decyzji umożliwiających szybszy 
rozwoj techniki w całym kraju.

— Co właściwie podyktowało potrzebę 
utworzenia w Hucie im. Lenina Działu Te­
chniki? — zapytujemy kierownika nowo po­
wołanej jednostki organizacyjnej tow. inż. 
JACKA WAWRYKIEWICZA.

— Konieczność prowadzenia sztabowej i 
koncepcyjnej działalności technicznej zwią­
zanej z rozwojem huty i szybko postępującej 
Ofensywy w dziedzinie postępu technicznego.

W dobie współczesnej techniki pewne gru­
py inżynierów specjalistów powinny po­
święcać się rozwiązywaniu zagadnień perspek­
tywicznych. Właśnie Dział Techniki zajmie 
się tego typu działalnością.

— Będziecie więc śledzić utoażnie i rtu- 
diować rozwój hutnictwa...

— Nie tylko. Oprócz nowych procesów 
technologicznych, kierunków i tendencji roz­
wojowych światowego hutnictwa będziemy 
także zwracali uwagę na rozwój innych 
przemysłów, których znajomość niezbędna

Kierunek 
działania

jest przy programowaniu przewidzianej na 
wiele następnych lat rozbudowy huty. Wy­
niki tych studiów i analiz mogą rzttt jasna 
rzutować na prace projektowe związane z 
rozbudową HiL.

— Jak z tego wynika opracotoytoaniem i 
koordynowaniem poszczególnych poczynań 
będzie się w Dziale zajmować—

— ... zespół specjalistów branżowych re­
prezentujących wysoki poziom wiedzy w po­
szczególnych dziedzinach. Oprócz tego stwo­
rzyliśmy inny zespół, który zajmie się wdra­
żaniem postępu technicznego w hu<Ąe. Będzie 
on koordynował poczynania wszystkich jed­
nostek organizacyjnych w realizacji rocznych 
planów postępu technicznego stanowiących 
fragmenty 5-letniego planu rozwoju techniki 
w kombinacie.

— Czym jeszcze zajmie się Dział Techniki?
— Bardzo ważnym odcinkiem a mianowi­

cie normalizacją. Znaczenie wszechstronnie 
pojętej działalności normalizacyjnej jest 
ogromne. Znajduje w niej wyraz idea po­
rządkowania i usprawniania wszystkiego, co 
wiąże się z techniką, produkcją i w ogóle 
wytwarzaniem.

— Już z tego co powiedzieliście widać, że 
wasz Dział może odegrać dużą rolę i, że jego 
praca będzie poniekąd nowatorską.

— Chodzi nam o wypracowanie najbar­
dziej prawidłowego i celowego kierunku 
działania. Chcielibyśmy żeby wszystko to, co 
jest wyrazem najlepszych doświadczeń 1 
wzorów światowych trafiło do naszej huty 
i znalazło zastosowanie w jej pracy.

— Co sądzicie o Kongresie Techników 
Po’skich?

— Główny cel Kongresu dyskusja nad za­
bezpieczeniem wykonania planu 5-letniego 
będzie dla nas niezwykle interesująca i waż­
na, gdyż wiele dziedzin wiedzy i techniki, 
choćby takich jak np. problemy automaty­
zacji, w sposób zasadniczy łączy się z naszy­
mi własnymi programami i poczynaniami.

frw)

Mgr Bogumił Korombal 

Dyrektor DBOR Kraków — miotło

Rozbudowa Huty im. Lenina 
a rozwój Krakowa

Podjęte ostatnio decyzje w sprawie dal­
szej bardzo poważnej rozbudowy Huty 
im. Lenina, oznaczają nie tylko powsta­
nie dziesiątków nowych obiektów i agre­

gatów hutniczych. Z rozbudową Huty łą­
czą się bowiem dziesiątki zagadnień doty­
czących wszystkich właściwie dziedzin ży­
cia miasta Krakowa i jego regionu, poczy­
nając od spraw demograficznych, kończąc 
na zagadnieniach zieleni i wypoczynku dla 
pracowników Huty. Wytyczają one zarazem 
kierunki i proporcje rozwoju naszego mia­
sta oraz jego najbliższych i dalszych okolic, 
rzutują w sposób zasadniczy na tempo 
i wielkość rozbudowy krakowskiego zespo­
łu miejskiego.

Rozbudowa Huty do zdolności produkcyj­
nej 9—-10 min ton stali rocznie oznacza bo­
wiem, ze względu na wielkość występują­
cych w związku z tym potrzeb w zakresie 
budownictwa mieszkaniowego, komunalnego 
i socjalno-usługowego, że bezpośrednim za­
pleczem Kombinatu będzie już nie tylko 
dzielnica Nowa Huta, ale cały obszar wiel­
kiego Krakowa. X

Ogrom występujących tu potrzeb, sprawia, 
że planowanie rozbudowy Kombinatu musi 
mieć charakter kompleksowy, tzn. obejmo­
wać nie tylko inwestycje produkcyjne, cle 
i całościowo problematykę zaplecza miesz- 
kalno-socjalnego. Jest to dzisiaj niezbędny 
warunek rozbudowy Kombinatu, tak jak je­
go powstanie uwarunkowane było budową 
dzielnicy mieszkaniowej — Nowej Huty.

Czy jesteśmy w stanie odpowiedzieć sobie 
dzisiaj, ilu mieszkańców będzie liczyła No­
wa Huta i dalsze osiedla stanowiące zaple­
cze Kombinatu za 10 czy 15 lat, ile izb 
mieszkalnych, szkół i przedszkoli, przychod-

PSYCHOLOGIA 
w służbie 
zakładu
Psychologia pracy? Mało znana do nie­

dawna dziedzina nauki zdobywa sobie 
coraz większe prawo obywatelstwa, jak­
kolwiek ciągle jeszcze nie może wyjść z fa­
zy eksperymentowania, żeby nie powiedzieć 
z powijaków.

Pracownia psychotechniczna w naszej hu­
cie należy do niecałej dziesiątki podobnych 
gabinetów w całym kraju. Jesteśmy więc 
i pod tym względem pionierami, tym bar­
dziej, że narodziła się jako jedna z pierw­
szych i dziś ma już poza sobą spory odci­
nek pracy. Powstała z początkiem 1958 roku 
pod kierownictwem mgr Arabskiego, który

Mgr M. Kołodziej ze stoperem w ręku bada 
koordynacją wzrokowo-ruchową.

jest de facto rodzicem tej placówki nauko­
wej Nie wahamy się użyć takiego słowa, 
bo praca psychologa zwłaszcza eksperymen­
tującego, jak w naszym gabinecie, jest pra­
cą zarówno praktyczną jak i naukową.

Pierwsze badania przeprowadzono 14 maja i 
1958 roku i do końca tegoż roku prowadzono 
eksperymentalne próby. W 1959 roku zba­
dano około 1500 osób, w 60 około 3000, łącz­
nie do dziś około 5000. Tak więc pod ko­

ni lekarskich i świetlic trzeba będzie do te­
go czasu wybudować?

Nie wnikając w szczegóły można nakreślić 
już wstępnie wielkość potrzeb związanych 
z rozbudową Huty oraz wynikające stąd 
ogólne kierunki rozwoju w poszczególnych 
działach gospodarki miasta. Podstawowym 
zagadnieniem dla określenia prograr-u roz­
woju miasta są sprawy ludnościowe. Znamy 
już dzisiaj wstepne liczby zatrudnienia w 
Hucie i w innych towarzyszących zakładach 
przemysłowych, został dokonany szacunek 
wielkości zatrudnienia w pozostałych dzia­
łach gospodarki, a szczególnie w usługach. 
Musimy pamiętać, że obok rozbudowy Kom­
binatu trzeba będzie stworzyć odpowiednią 
ilość miejsc pracy dla kobiet, między inny­
mi w drodze budowy kilku zakładów prze­
mysłu lekkiego, o zatrudnieniu tylko do ro­
ku 1965 ok. 2.000 osób.

Trudno jednak powiedzieć jeszcze do­
kładnie, ilu spośród tych nowych pracowni­
ków zamieszka w mieście, a ilu będzie do­
jeżdżało do pracy z sąsiednich powiatów. 
Na podstawie uproszczonych obliczeń można 
stwierdzić, że' do roku 1975 trzeba będzie 
wybudować dla potrzeb Kombinatu i w 
związku z jego rozbudową. uwzględniając 
również konieczność dalszej poprawy wa­
runków mieszkaniowych w istniejących już 
osiedlach Nowej Huty. 100—120 tys. izb 
mieszkalnych, w tym do roku 1965 około 
30 tys. Oznacza to. że należy wybudować 
w Krakowie tylko dla potrzeb Huty im. Le­
nina dzielnice mieszkaniowe o ilości izb dwa 
razy większej aniżeli liczy obecnie Nowa 
Huta.

Wielkość potrzeb związanych z rozbudo­
wą Huty decyduje o tym. że bezpośrednim 
jej zapleczem będzie jutro nie tylko dzieli
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nieć br. połowa pracowników kombinatu 
przejdzie badania w gabinecie psychotech­
nicznym.

Badania, jak już niejednokrotnie podkre­
ślaliśmy, mają na celu sprawdzenie przy­
datności pracownika do wykonywania okre­
ślonego zawodu, określonych czynności. Cho­
dzi tu o predyspozycje psycho-fizyczne nie­
zbędne do wykonywania skomplikowanych 
operacji czynnościowych. „

Głównymi ..pacjentami” pracowni są ro­
botnicy nowo przyjmowani i zmieniający 
rodzaj pracy w hucie. Na szeregu urządzeń 
i wykresów pomocniczych bada się uwa­
gę. umiejętność jej skoncentrowania w cza­
sie wykonywania czynności, na przykład 
przez suwnicowych, maszynistów kolejo­
wych. itd. Bada się również umiejętność 
koordynacji ruchów, reagowania na określo­
ne sygnały np. świetlne, oraz szybkość ucze­
nia się czynności, umiejętność rozpoznawa­
nia co jest w danej chwili najważniejsze 
dla zapewnienia bezpieczeństwa, lub pra­
widłowości pracy.

Za pomocą tablic bada się sprawność my- 
• ślenia ogólnego, jako, że jest ono nieodzow­
ne przy każdej pracy niezależnie od jej cha­
rakteru. Badania pozwalają także na okre­
ślenie stopnia inteligencji praktycznej, czyli 
widzenia logicznych związków i wyciągania 
wniosków na podstawie pewnych przesła­
nek. Jak widać wachlarz zagadnień jest dość 
szeroki i pracownia odpowiada na szereg 
zasadniczych pytań określając tym samym 
celowość (ałbo nie) zatrudnienia na danym 
stanowisku pracy. Dotychczasowe wyniki 
pracowni psychotechnicznej, aczkolwiek 

nica Nowa Huta w dzisiejszych granicach 
administracyjnych, ale cały wielki Kra­
ków. W związku z tym wysuwa się zagad­
nienie komunikacji, które w tym okresie 
musi Znaleźć swoje właściwe rozwiązanie. 
Chodzi tutaj w szczególności o system szyb­
kich, dogodnych połączeń pomiędzy Kombi­
natem — i nie tylko już z samą dzielnicą 
Nowa Huta — a z pozostałymi dzielnicami 
miasta. Sprawę tę będzie można rozwiązać 
poprzez wprowadzenie szybkobieżnego tram­
waju. oraz budowę trzech nowych linii 
tramwajowych, obok istniejącego już połą­
czenia z ul. Mogilską i Al. Planu 6-letniego.

Pierwsza z nich, to linia Nowogrzegórzec- 
ka — Czyżyny — Wzgórza Krzeslawickie — 
Walcownia, której budowa będzie realizowa­
na w obecnej 5-latce. Linia ta winna zostać 
przedłużona w kierunku południowo-zachod­
nim poprzez most Grunwaldzki do Dębnik. 
Druga linia ma łączyć Nową Hutę z po­
łudniowymi dzielnicami miasta, a mianowi­
cie z Plaszowem i Podgórzem. I wreszcie 
trzecie połączenie na trasie: rejon Kokso- 
chemii poprzez Bieńczyce — do północnych 
dzielnic Krakowa: Azorów, Krowodrzy, 
Prądnika Czerwonego. Olszy i Akacjowej.

Inwestycje z zakresu komunikacji miej­
skiej rozwiązują jednak tylko w części to 
zagadnienie — część pracowników Huty bę­
dzie bowiem musiała dojeżdżać do pracy 
z terenów sąsiednich powiatów. Stąd też 
szczególnie duże znaczenie posiada budowa 
zelektryfikowanych połączeń kolejowych na 
’rasach: Kraków — Myślenice — Mszana
Dolna oraz Kraków — Proszowice — Kazi­
mierza Wielka, które to tereny dysponują 
poważnymi nadwyżkami siły roboczej. 
Z rozbudową linii kolejowych łączy się 
sprawa budowy względnie rozbudowy dwor­
ców kolejowych w Krakowie, oraz w No­
wej Hucie. Te dwa podstawowe problemy 
związane z rozbudową Huty, a mianowicie 
budownictwo mieszkaniowe i komunikacja, 
nie wyczerpują naturalnie całości wynika­
jących stąd zagadnień.

W nowych osiedlach mieszkaniowych wy­
budować trzeba będzie odpowiednią ilość 
szkół, przedszkoli, żłobków, placówek służ­
by zdrowia, pawilonów handlowych i ga­
stronomicznych, nowych piekarń, wybudo­
wać sieć dróg i ulic, urządzić odpowiednio 
tereny wypoczynkowe i sportowe. Trzeba 
będzie wybudować nowy szpital w rejonie 
Bieńczyc, zrealizować wreszcie Park Kultu­
ry i Wypoczynku z zespołem urządzeń spor­
towych oraz nowoczesny Dom Kultury. Ko­
nieczne będzie również generalne rozwiąza­

Tablice poma­
gają mgr Arab­
skiemu w ba­
daniu spraw­
ności ogólnego 

myślenia.

trudne do ujęcia w cyfry i liczby (statysty­
ka przebadanych nie jest 100-procentowym 
miernikiem działalności) są bardzo poważ­
ne. Gdyby dało się zliczyć niedoszłe awarie, 
wypadki itp., którym zapobiegła pracownia 
poprzez zabronienie wykonywania sporej 
grupie ludzi pełnionych funkcji oraz po­
prawę wydajności przez skierowanie łudzi 
do odpowiedniej pracy — rezultaty byłyby 
naprawdę imponujące. Najlepiej zdają so­
bie z tego sprawę wydziały produkcyjne, 
a zwłaszcza Transport Kolejowy.

Praca naszych psychologów spotyka sie 
z uznaniem załogi i budzi zainteresowanie 
nie tylko Nowej Huty i Krakowa, ale także 
innych ośrodków przemysłowych. Zakłady 
pracy zwracają się o przeprowadzenie badań 
ich nracowników. Gabinet z konieczności 
odmawia, bo trzyosobowy zespół nie jest 
w stanie podołać nawet zadaniom własnego 
zakładu. Do zrobienia przecież jest i będzie 
(rozbudowa huty, wzrost załogi) bardzo du­
z'- Warto więc pomyśleć o dalszym rozwoju 
pionierskiej placówki, która już odgrywa 
i będzie odgrywać w przyszłości nader po­
ważną rolę w zakładzie. Wyjście z inicjaty­
wą uczenia ludzi kultuFy pracy jest bardzo 
cennym krokiem, który powitać należy 
z pełnym uznaniem. W Nowej Hucie, nie 
mającej tradycji przemysłowych, jak nigdzie 
chyba sprawa ta nabiera specyficznego zna­
czenia. I dlatego pracownia, wyposażona 
przynajmniej w podstawowe urządzenia do 
prowadzenia badań powinna stanowić swe­
go rodzaju oczko w głowie, promieniujące 
i oddziaływujące na całą załogą kombinatu.

J. Zah.

nie problemu zaopatrzenia Krakowa w wo­
dę pitną, ponieważ istniejące ujęcia wody 
nie będą w stanie zaspokoić potrzeb 700-ty- 
sięcznego miasta. Dlatego też konieczna bę­
dzie budowa ujęcia wody pitnej na jednej 
z rzek górskich, prawdopodobnie na Du­
najcu. Trzeba również zbudować oczyszczal­
nie ścieków oraz nowe zajezdnie tramwajo­
we i autobusowe, bazy przedsiębiorstw re­
montowo-budowlanych, zieleni miejskiej 
i szeregu innych.

W wyniku wzrostu potrzeb musi być rów­
nież zrealizewana w tym okresie budowa 
dużej elektrociepłowni o mocy 500 MW. 
która zaspokajać będzie zapotrzebowanie 
Kombinatu i miasta. Realizacja zaplecza 
mieszkalno-usługowego dla Huty im. Leni­
na stawia więc przed budownictwem bar­
dzo poważne zadania, których wykonanie 
jest konieczne dla prawidłowego rozwiąza­
nia całości zagadnień związanych z rozbu­
dową Kombinatu.

Aby te zadania mogły być spełnione, nie­
odzowne jest znaczne zwiększenie poten­
cjału przedsiębiorstw wykonawstwa bu­
dowlanego, wyposażenie ich w nowoczesny 
sprzęt. zastosowanie w pełni postępowych 
metod budownictwa, oraz rozbudowa baz 
i zakładów stwarzających niezbędne wa­
runki dla ich działalności. Nieodzowny bę­
dzie tutaj również zwiększony wysiłek za­
łóg budowlanych, podniesienie ich kwalifi­
kacji oraz zapewnienie lepszej organizacji, 
dla osiągnięcia dalszego wzrostu wydajno­
ści pracy, zmniejszenia zużycia materiałów 
i obniżenia kosztów, p-zy równoczesnym 
podniesieniu jakości wykonywanych robót.

Rozbudowa Huty im. Lenina stanowić bę­
dzie dalszy etap rozwoju Krakowa. W la­
tach ubiegłych, w rezultacie przemian spo­
łeczno-gospodarczych w naszym kraju, Kra­
ków — z miasta stanowiącego przede wszyst­
kim jeden z największych w Polsce ośrod­
ków kultury i sztuki, nauki i szkolnictwa, 
miasta nieocenionej wartości pamiątek na­
rodowych. oraz zabytków polskiej kultury, 
stał się również silnym ośrodkiem przemy­
słowym, dającym zatrudnienie dziesiątkom 
tysięcy ludzi. W latach najbliższych, w wy­
niku dalszej rozbudowy Kombinatu Kraków 
stanie się prawdziwym miastem stali, umac­
niając i poszerzając równocześnie swoje zna­
czenie jako ośrodek kultury i nauki.

Dwie decyzje rządowe: o obchodzie uro­
czystości 600-lecia Krakowskiej Wszechni­
cy Jagiellońskiej — oraz o budowie nowo­
czesnego ośrodka hutniczego — są symbo­
lem naszych czasów.

NA WIELKIM SEJMIKU TECHNIKI NOWO­
HUCKI ODDZIAŁ NOT ORAZ ZAŁOGĘ HUTY 
IM. LENINA, BUDOWNICZYCH KOMBINA­
TU I MIASTA REPREZENTOWAĆ BĘDZIE 
1? ZNANYCH DZIAŁACZY STOWARZYSZEŃ 
INŻYNIERYJNO-TECHNICZNYCH I ŚWIET­
NYCH FACHOWCÓW BRANŻY HUTNICZEJ. 
PRZED WYJAZDEM DO WROCSkwiA 
ZWRÓCILIŚMY SIĘ DO KILKU Z NICH 
Z NASTĘPUJĄCYM PYTANIEM: Z CZYM 
JADĄ NA KONGRES TECHNIKI? A OTO 
ODPOWIEDZI:

INŻ, JERZY FOLFASIŃSKI
główny walcownik

•
Zasadniczym tematem naszego wystą­

pienia na Kongresie będzie omówienie 
wielkich zadań, jakie stoją przed załogą 
huty w związku z jej rozbudową do 9 mi­
lionów ton stali rocznie, możliwości 
wprowadzenia dalszych oszczędności sta­
li. automatyzacji procesu produkcji i po­
zycji inżyniera w zakładzie pracy, który 
powinien być twórcą nowej techniki, 
a nie jak dotychczas nadzorcą i admini­
stratorem

INŻ. JERZY ROLSKI
mistrz warsztatu powłok ochronnych

Aby nasi inżynierowie mogli nadążyć 
za szybko postępującym rozwojem tech­
niki muszą oni stale pogłębiać swoją 
wiedzę i kwalifikacje zawodowe. Doce­
niając znaczenie tego zagadnienia wystą­
pimy na Kongresie z propozycją utwo­
rzenia przy Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie dla inżynierów chem*ków 
dwuletniego studium magisterskiego. Wy­
suniemy również wniosek zorganizowa­
nia przy wyższych uczelniach technicz­
nych specjalnych kursów, mających na 
celu dokształcanie kadry inżynieryjno- 
technicznej i zapoznawanie jej z naj­
nowocześniejszymi osiągnięciami techniki.

INŻ. STANISŁAW ŚPIEWAK
kierownik oddziału wyżarzania z P-62

Pragnę zwrócić uwagę na niewykorzy­
stane jeszcze należycie możliwości zwięk­
szenia wydajności pracy i obniżenia kosz­
tów produkcji. Niemniej ważnym za­
gadnieniem jakie zamierzam omówić 
z uczestnikami Kongresu jest rola inży­
niera w produkcji, nałożenie na niego 
obowiązków wynikających z zadań tech­
nicznych. z pominięciem administracji, 
która absorbuje wiele czasu i pochłania 
dużo wysiłku, który zużyć można na pra­
cę bardziej produktywną, odpowiadają­
cą kwalifikacjom zawodowym ludzi 
z wyższym wykształceniem technicznym.

INŻ. STANISŁAW KWIATKOWSKI
główny odlewnik huty

Wykonanie niezwykle trudnych zadań, 
postawionych przed naszą hutą uzależ­
nione jest w dużej mierze od właściwe­
go rozwiązania gospodarki odlewniczej. 
Nowo uruchamiane obiekty produkcyjne 
zwiększają bowiem zapotrzebowanie na 
różnego rodzaju odlewy i osprzęt techno­

Taki młody,
a już...
Ma 31 lat, stopień magi­

stra - inżyniera, jest auto­
rem kilku książek i pełni 
funkcję zastępcy kierowni­
ka Wielkich Pieców, jed­
nego z największych wy­
działów huty. Jest nim 
Leszek Król absolwent A- 
kademii Górniczo - Hutni­
czej w Krakowie, które­
go zastajemy w swoim po­
koju (P-40) przy pełnieniu 
służbowych obowiązków. 
Siadamy przy biurku i za­
czynamy rozmowę. Oczy­
wiście najpierw kilka słów 
o dotychczasowych studiach 
i pracy, które doprowadziły 
naszego rozmówcę na od­
powiedzialne stanowisko.

— Akademię kończyłem w 
latach 1948—53 z tym. że w 
latach 52—53 byłem równo­
cześnie asystentem przy ka­
tedrze metalurgii surówki. Po 
zdobyciu dyplomu pierwsza 
praca w Hucie „Kościuszko ’• 
Pracuję jako kierownik zmia­
ny. W 1954 roku służbowo 
przeniesiony zostałem do Hu­
ty im. Lenina. Dumny jestem 
z faktu, że akurat na mojej 
zmianie uruchamiano pierw­
szy wielki piec. Przez długi 
czas byłem kierownikiem 
zmiany, później kierownikiem 
oddziału, a od września ub. 
roku- zastępcą kierownika 
wydziału do spraw produkcji 
(taka jest pełna nazwa peł­
nionej aktualnie funkcji). 

— O ile mi wiadomo ma pan 
na swoim koncie kilka książek 
naukowo technicznych, jakie to 
są?

— W latach 1951—52 brałem 
udział w badaniach nad żel- 
grudą, czyli otrzymywaniem 
żelaza w piecach obrotowych 
i na podstawie tych badań na­
pisałem książeczkę pt. „Żel- 
gruda". W 1954 roku zosta­
łem współautorem (obok prof. 
Mazanka) skryptu dla stu­
dentów, w 1955 wydałem dro­
biazg, małą broszurkę pt- 
„Wielkopiecownik''.

— Czy zgłosił pan Jakieś pro-
Jekty, wnioski?
— Dwa lata temu zacząłem 

sie zajmować granulacją i pu­
meksem. Wraz z inż. Rudziń­
skim i Sabelą stworzyliśmy 
stanowisko (wannę) do spie­
niania żużla, które daje w tej 
cłAvili miesięcznie 6 tysięcy 
ton pumeksu. Z inż. Folfasiń- 
skim złożyliśmy wniosek doty­
czący rozbudowy granulacji i 
rozpoczęcia produkcji granu­
latu tzw. metodą mekrą.

— Najaktualniejsze projekty?
— Oczywiście sprawy wiel­

kiego pieca. Zastanawiamy się 
jak wyjść z impasu. W lite­

logiczny. Wprawdzie w planach na naj­
bliższe lata zakłada się budowę nowo­
czesnego zakładu odlewniczego, mimo to 
musimy w dalszym ciągu udoskonalać 
pracę na tym ..odcinku, M. in. śmiało 
wprowadzać usprawnienia z zakresu po­
stępu technicznego i wynalazczości, prze­
dłużać żywotność odlewów i obniżać 
koszty ich produkcji. Zagadnienia te 
będziemy chcieli omówić na kongresie 
z inżynierami naszej branży i wspólnie 
znaleźć właściwe ich rozwiązanie.

INŻ. WITOLD KUNSTLER
dyrektor ekonomiczny

Obok spraw dalszej rozbudowy huty 
aż do osiągnięcia przez nią zdolności 
produkcyjnej 9 min ton stali rocznie, obok 
zabezpieczenia dla huty dostatecznej bazy 
surowcowej, szczególnie w zakresie topni­
ków. bardzo istotnym problemem, na 
który warto zwrócić uwagę jest ekono­
mika huty, na tle obowiązującego obecnie 
systemu cen. Nasza huta uzyskuje w mia­
rę uruchamiania nowych wydziałów 
przetwórczych stosunkowo coraz nizszy 
stopień rentowności, nie mówiąc już o po­
zornym spadku wydajności pracy. W in­
nych krajach np. istnieje rozpiętość cen, 
sięgająca do 15 proc., pomiędzy blachą 
gorącowalcowaną a zimnowalcowaną o 
tej samej grubości. U nas nie ma żadnej 
różnicy. Z tego wniosek, że w takim 
układzie nie zawsze opłaca się dla przed­
siębiorstwa uruchamianie dalszych gałęzi 
przetwórstwa.

Innym ważnym problemem jest, przy 
zamierzonej ogromnej rozbudowie huty, 
a wraz z nią zaplecza miejskiego, sprawa 
komunikacji. Poważnie wzrośnie stan 
naszej za’ogi. Skąd wezmą się ci ludzie? 
Czy nie lepiej byłoby, zamiast dalej in­
tensywnie rozbudowywać Nową Hutę, 
co połączone jest z ogromnymi kosztami, 
stworzyć wokół huty rodzaj „satelitar­
nych" osiedli, względnie wykorzystać już 
istniejące miejscowości podkrakowskie 
i związać je z hutą doskonałym systemem 
szybkiej, sprawnej kolei elektrycznej...

INŻ. ANTONI MARECZEK ’
zastępca Głównego Energetyka

Najważniejszą sprawą jest niewątpliwie 
dalsza rozbudowa huty. Specjalnej uwa­
gi wymagają moim zdaniem, sprawy bu­
downictwa przemysłowego oraz zagad­
nienia związane z produkcją wielkich 
i ciężkich urządzeń dla huty przez kra­
jowy przemysł maszynowy.

Na uwagę zasługuje również problem 
przestawienia szkolnictwa średniego 
i zawodowego w Krakowie (oczywiście 
także w Nowej Hucie) na kierunki zwią­
zane bezpośrednio z hutnictwem. Wyma­
ga tego zagwarantowanie kadry fachow­
ców dla kombinatu.

I wreszcie ostatnia sprawa: mocno wy­
stępujący w środowisku NOT w Hucie 
im. Lenina problem struktury organiza­
cyjnej tej organizacji. Działa u nas w tej 
chwili 7 branżowych stowarzyszeń 
NOT-owskich, nie posiadających ani 
właściwego organu koordynującego ich 
pracę, ani nawet je reprezentującego.

raturze mówi się o intensy­
fikacji, myślimy z inż. Ru­
dzińskim również o tym w 
odniesieniu do naszych pie­
ców nr 1 i nr 2. Mamy mia­
nowicie zamiar zastosować in­
na dyszę, żeby zwiększyć ilość 
dmuchu, spalić większą ilość 
koksu w jednostce czasu, uzy­
skać większą produkcję..- 
Zbieramy literaturę również 
do analizy jakości surówki, 
idzie nam o to, żeby dostar­
czać Stalowni surówkę o naj­
lepszym składzie chemicznym.

— Nie przesadzę jeżeli powiem, 
te należy pan do tych inżynie­
rów, którym uśmiechnęło się 
szczęście (oczywiście, jest ono 
wynikiem wytężonej prący). In­
teresuje nas. co pan sądzi o in­
nych młodych inżynierach 1 ich 
pracy?

— Osobiście uważam, *e 
spora część z nas nie jest in­
żynierami w pełnym tego sło­
wa znaczeniu. Akademia przy­
gotowuje tylko jednokierun­
kowo. daje podstawy. W prak­
tyce dopiero stykamy się z 
najróżnorodniejszymi zagad­
nieniami produkcyjnymi, z 
którymi nie zawsze potrafi­
my sobie radzić.

— Na koniec parę pytań natu­
ry prywatne.l: czy był pan za 
granicą I jakie sa pana zaintere­
sowania poza hutą?

— Za granicą niestety nie 
byłem, ale wybieram sie w 
najbliższym czasie do Niemiec 
w sprawie przeróbki żużla 
wielkopiecowego. Jestem ka­
walerem. co pozwala mi zna­
leźć więcej czasu na naukę 
języków i wykłady w SNS.

J. Żab. ^.
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F. Zaprzałka zdobywcą I miejsca 
w konkursie czytelniczym

Zapowiedziana przez nas im­
preza czytelnicza „Z książką i 
prasą młodzieżową na ty" 
zgromadziła w Hali Garaży o- 
koło 2 i pół tysiąca publicz­
ności. Do półfinałów przystą­
piło około 20 zwycięzców eli­
minacji przeprowadzonych * w 
zakładach pracy i w szkołach.

Spośród nich do finałów do­
stało się 6 osób, które w za­
ciętej rywalizacji walczyły o 
palmę pierwszeństwa. Po kil­
ku emocjonujących dogryw­
kach, w których bardzo żywy 
udział brała cała sala, ostate­

Konkvrs urozmaiciły występy artystyczne (zdjęcie pierwsze}. 
Uroczyście też odbyło się wręczanie nagród (zdjęcie drugie).

czne zwycięstwo odniósł Fran­
ciszek Zaprzałka murarz z 
PBM. Okazał się on najlep­
szym znawcą prasy młodzieżo­
wej i książek, których doty­
czyły pytania konkursowe. 
Przez długi czas dorównywał 
mu E. Sanojca — student 
WSWF. Niestety ostatnie py­
tanie okazało się za trudne 
i rousiał poddać się swemu 
konkurentowi- Dalsze miejsca 
zajęli J. Sas (Technikum Hut­
nicze), K. Turek (Mostostal). 
M. Nowacki (Huta im. Leni­

Obraz radziecki T. Luka^owa 
»»SPOTKALI SIĘ W POCIĄGU” — 
to studenckie troski ni wesoło, mi­
łość i problem, dyskretna dydak­
tyka. Bohaterka filmu studiuje w 
szkole pedagogicznej, „on” zdawał 
z nią egzamin wstępny, ale „ob­
lał”. Musiał zrezygnować z pracy 
nauczycielskie!, chociaż ma duże 
zdolności pedagogiczne. Ona Jest 
w nim zakochana ,.po uszy”, ale 
nie chce się do tego przyznać. 
Udajc, że jedynie z poczucia ko­
leżeństwa poświęca tyle czasu, by 
chłopca przygotowrć do ponow­
nego egzaminu. Oczywiście — jak 
w* komedii — wszystko kończy się 
pomyślnie.

Fabuła Jest więc nieskompliko­
wana, Intryga bez niespodzianek, 
ale cały film posiada dużo wdzię­
ku. Jest to komedii pogodna w 
nastroju, bezpretensjonalna, z de­
likatnie podanym morałem. Sym­
patię wzbudza para głównych bo­
haterów, świetne są postacie e- 
pizodyczne, np. stary profesor 
czy apodyktyczna matka bohater­
ki. W filmie ^najdziecie też do­
brze podpatrzone sceny z życia 
studenckiego, trochę humoru i nie­
złych, przyjemnych dialogów.

Nie po raz pierwszy mamy do 
czynienia z „trudną” młodzieżą 
na ekranie. Problem ten nie ogra­
nicza się do pewnej, określonej 
formacji ekonomicznej, ale wy­
stępuje zarówno w krajach ka­
pitalistycznych, jak i socjalistycz­
nych. Jednym z filmów, poświę­
conych współczesnej, trudnej mło­
dzieży, jest obraz Jiri Krejcika 
„PRZEBUDZENIE". Reżyser ten, 
należący do młodszego pokole­
nia realizatorów filmowych Cze­
chosłowacji, zainteresował się 
konfliktami, nurtującymi współ­
czesną, wielkomiejską młodzież. 
Bohaterowie Jego filmu dają 
się unieść młodzieńczej żą­
dzy przygód, nie zdając sobie 

na) i C. Michalec (Technikum 
Hutnicze).

Zwycięzca konkursu otrzy­
mał „Szarotkę", pozostali fi­
naliści inne cenne nagrody 
jak: wczasy dwutygodniowe, 
zegarek, teczka itd. — ufun­
dowane przez zakłady i insty­
tucje. W konkursie dla pu­
bliczności zwycięzców «nagro­
dzono kryształami i upomin­
kami książkowymi.

Trzeba powiedzieć, że mi­
mo pewnych drobnych „uste­
rek” organizacyjnych impreza ' 
podobała się nowohuckiej pu­

bliczności, która żywo reago­
wała nie tylko w czasie wy­
stępów zespołu artystycznego, 
ale również w czasie konkur­
su. KD ZMS ma zamiar orga­
nizować w przyszłości podob­
ne imprezy z jeszcze lepszym 
przygotowaniem od strony te­
chniczno-organizacyjnej. Na 
razie jednak należą się słowa 
uznania zarówno ZMS-owi jak 
i współorganizatorom imprezy 
tj- Redakcji „Dookoła Świata" 
i Wydawnictwu „Iskry".

filmowy:

Studenckie kłopoty 1 Jesz­
cze o trudnej młodzieży I 
Jan Rybkowskl w Dreźnie

Scena z filmu pf. „Przebudzenie”

sprawy, że eięsto tylko krok dzie­
li ich od przestępstwa. Wszyscy 
oni wyrastali w święcie wojny i 
chaosu. Niektórzy z nich pozba­
wieni opieki rodzicielskiej, wcze­

¿fóflMtODVCH
POD RED. J. t.

Pomocniczy nie znaczy 
mało ważny

Od dawna już zamierzałem 
napisać coś o brygadzie kon­
serwacji urządzeń teletechni­
cznych. Tak się jakoś dziw­
nie, albo i nie dziwnie skła­
da. że wydziały pomocnicze 
traktowane są po macoszemu 
w porównaniu z-jednostkami 
produkcyjnymi. Wiadomo, od 
tych ostatnich zależy przecież 
produkcja, plan, ale i te dru­
gie odgrywają poważną rolę. 
Bo wyobraźmy sobie, że na ja­
kimś odcinku, nie mówimy 
już o całej hucie, nastąpiła 
awaria w centrali telefonicz­
nej, lub zamilkły tak zwane 
urządzenia głośno mówiące za 
pomocą których dyspozytorzy 
kierują procesem produkcyj­
nym. Skutki takiej awarii by­
łyby wprost nieobliczalne. 
Właśnie, żeby do nich nie do­
chodziło czuwa na tym w re­
jonie Walcowni brygada mło­
dzieżowa W-22 M. Kosteckiego. 
Ich przedmiotem pracy to: 
centrale dyspozytorskie, apa­
ratura głośno mówiąca, zegary 
kontrolne, radiowęzły, zegary 
wtórne, przyciski straży po­
żarnej itp.

Właśnie jesteśmy w Walcow­
ni Gorącej. Tow Łoziński 
członek Komitetu Zakładowe­
go ZMS, który zaaranżował 
naszą wizytę przedstawia mi 
dwóch młodych członków bry­
gady, którzy zajęci są swoją 
pracą. W niewielkim pokoiku 
kilka dużych zegarów i urzą­
dzenie będące splotem różnych 
przewodów, przewodzików. 
przycisków i wyłączników. Tu 
koncentruje się sieć telefoni­
czna wydziału, która dla lai­
ka stanowi jedynie martwy 
przedmiot, dla fachowca zaś, 
żywy organizm bijący rytmem 
wydziału.

W hali produkcyjnej styka­
my się także z ukrytą, niewi­
doczną pracą teletecb.ników. 
Operatorzy — na mostkach — 
porozumiewają się między so­
bą za pomocą urządzeń głośno 
mówiących. Jeszcze niedawno 
bardzo często zdarzało się, że 
urządzenia milkły, czasem w 
najmniej stosownych ku te­
mu chwilach, powodując prze­
stoje i zahamowania w pracy. 
Od kiedy pracuje tu brygada 
młodzieżowa wszelkie awarie 
zostały niemal wykluczone. 
Skończyły się narzekania wy­
działu. Częste choroby jak rę­
ką odjął. Zespół walczy prze­
cież o zaszczytny tytuł Bryga­
dy Pracy Socjalistycznej, sta­
ra się więc jak może, żeby

śnie poznali okrutne, prawa ty­
cia. Film ma optymistycz.ne, ale 
w pełni uzasadnione zakończenie, 
typowe dla filmów socjalistycz­
nych. Jiri Krejcik, podobnie jak 

nań zasłużyć. I jak twierdzi 
kierownik wydziału inż- Ra­
szka uda je mu się to w 100 
procentach. Posłuchajmy:

— Jest to zespół młody i 
bardzo ambitny. Początkowe 
trudności wynikające z nie­
znajomości terenu zostały 
przełamane i dziś chłop«;- są 
przodującym zespołem. To o- 
ni przyczynili się do tego, że 
zajęliśmy pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie wydziałów 
pomocniczych. Myślę o zobo­
wiązaniach podejmowanych 
przez brygadę młodzieżową 
które były czynnikiem mobi­
lizującym całą załogę do lep­
szej pracy. Zresztą, w ogóle 
inicjatywa młodych pobudzi­
ła cały wydział do życia. Dla­
tego jesteśmy zadowoleni z ich 
pracy, staramy się nie zapomi­
nać o tym przy przeszerego­
waniach i przydziale miesz­
kań. Mam nadzieję, że w dal­
szym ciągu mimo poważnych 
zadań jakie stoją przed bry­
gadą w związku z automaty­
zacją procesu produkcyjnego, 
wprowadzeniem telewizji 
przemysłowej itd., chłopcy nie 
zawiodą. To jest zespół, na 
który można liczyć w przy­
szłości — powiedział na za­
kończenie naszej rozmowy inż. 
Raszka-

To bardzo dobrze jeżeli kie­
rownik wierzy w swoich pra­
cowników, zwłaszcza gdy — 
jak w tym wypadku — opie­
ra się na konkretnych podsta­
wach. Są nimi przede wszyst­
kim sumienność i stałe pod­
noszenie kwalifikacji'. Czte­
rech członków brygady posia­
da średnie wykształcenie te­
chniczne, z których jeden stu­
diuje, pozostali pogłębiają 
swoje wiadomości na podsta­
wie fachowej literatury i cza­
sopism technicznych. Uczą się 
też ci, którzy nie posiadają 
pełnego średniego wykształce­
nia. W brygadzie panuje at­
mosfera ciągłego doskonalenia 
swoich kwalifikacji poszerza­
nia swojej wiedzy teoretycz­
nej i praktycznej.

Zwykle w takim artykule wy­
mienia się przodujących. W 
tym wypadku jest rzeczą bar­
dzo trudną wyróżniać, bo 
wszyscy w zasadzie na to za­
sługują. Ale i tu są lepsi od 
innych. Na pewno Szydłowski 
i Spyrka mają więcej rutyny 
lecz nie ustępują im Tylek, 
Kubiński, Pęza i inni. Zresz­
tą. trzeba by wymienić całą 
brygadę z jej opiekunem inż.

nasi reżyserzy — Poręba (..luna­
tycy”). czy Różewicz („Miejsce 
na ziemi) w odróżnieniu od pe­
symistycznie nastrojonych twór­
ców zachodnich, nie tytko syg­
nalizuje istniejące zto, ale szuka 
i znajduje wyjście z istniejącej 
sytuacji.

..Przebudzeni” przemawia silnie 
do widza swym autentyzmem, głó­
wnie dzięki naturalnej grze od­
twórców głównych ról. Obok mło­
dej ale doświadczonej aktorki Je­
ny Brejchoyej, występują w nim 
studenci praskich szkól artystycz­
nych. Wszyscy oni są rówieśnika­
mi ekranowych bohaterów, moż­
na bez przesady powiedzieć, że 
„grają dla siebie".

A teraz ciekawa wiadomość dla 
kinomanów, w jednym z najpięk­
niejszych miast barokowych świa­
ta. w Dreźnie, Jan Rybkowski 
kreci swój drugi (po tak udanych 
„Godzinach nadziei«’) wojenny 
film: „D7.1S W NOCY UMRZE 
MIASTO”. Chodzi tu o słynny na­
lot „dywanowy”, który na kilka 
dni przed końcsm wojny zrówna! 
z ziemią najwspanialsze i najbar­
dziej znane zabytki z czasów sa­
skich. Film realizowany według 
scenariusza Leona Kruczkowskiego 
i Jana Rybkowskiego. ukazuje re­
akcje Niemców. Polaków I przed­
stawicieli wielu innych narodowo­
ści na tak niezwykły akt znisz­
czenia.

Ciekawostką Jest to, że sceny 
niszczenia realizowano w niewiel­
kich partiach miasta, dotychczas 
nie odbudowanych. Natomiast 
sceny przed zniszczeniem zagrane 
są Już po całkowitej odbudowie 
zabytków. W obsadzie tego Inte­
resującego filmu zobaczymy Ur­
szulę Modrzyfs ką. Danutę Szaflar- 
ska. Beatę Tyszkiewicz. Andrzeja 
Łapickiego, Stanisława Milskiego 
i wielu innych świetnych aktorów, 

(dr)

To tylko pozor­
nie wydaje się 
„wszystko ładnie 
i pięknie”, ale w 

rzeczywistości 
wcale nie Jest 
takie proste. 
Brygada młodzie­
żowa W—Ż2 radzi 
sobie Jak dotąd 
z trudnymi urzą­
dzeniami bardzo 

dobrze.

Twardym, wtedr dopiero sta­
łoby się zadość opinii kie- 
rownictwa o dzielnej dziesiąt­
ce V.’-22- Ma ona też stroje 
kłopoty i troski, o których 
najwięcej może powiedzieć J.

Młodzi wlelkoplecownlcy
odpowiadają na apel

Na nasze pytanie z ostatniego 
numeru: „Kto następny” — w a- 
pclu „Młodzież Pięciolatce” odpo­
wiadają d«iś młodzi wielkopiecow- 
nicy. Brygada inż. Sitka (piec 
nr 2) zobowiązała się obniżyć ilośó 
surówki ntekondyeyjnej otyli tzw. 
nietrafionych spustów, a jeszcze 
prościej mówiąc — dawać mniej 
surówki o złej jakości. Następ­
nie. brygada (która nota-bene od 
dawna już walczy o tytuł BPS) 
postanawia utrzymywać narzędzia 
w stałej sprawności technicznej, 
a miejsce pracy we wzorowym po­
rządku i czystości. Poza tym o-

W Zeslawicacłi 
dobry poezqtek

Zesławlce są dla nas lak gdyby 
wysepką na bezludziu. I rzeczy­
wiście. jest w tym dużo prawdy. 
Zakłady usytuowane wśród krze- 
stawickich pól i grębalowskich o- 
grodów znajdują się na uboczu 
nowohuckiego rytmu życia. W o- 
kolicznych blokach 1 hotelach mie­
szkają pracownicy Cegielni. Od 
pewnego czasu działa tu organiza­
cja ZMS-owska, która niestety nie 
może pochwalić się zbyt wielkimi 
osiągnięciami. Po okresach wzlo­
tów następowały upadki; komitet 
grupy ..wykruszał" się z dnia na 
dzień aż w końcu została Jedna 
osoba, na którą padl ciężar pro­
wadzenia całej pracy. Ze nie mo­
gła sobie poradzić to sprawa oczy- 

. wista. Nie ukrywano tego, ant w 
' referacie sprawozdawczym na ze- 
I braniu wyborczym, ant w dysliu- 
' sj:. Rozpisywanie się dziś na te- 
1 mat przeszłości grupy nic ma sen­

su. raczej należy w kilku słowach 
I wyrazić nadzieję na poprawę dz.ia- 
; lalności ZMS w najbliższym cza- 
' sie.

Zapowiedzią tego jest dobrze 
przygotowane zebranie połączone 
z przyjemnym wieczorkiem. Oka-

■ zuje się, że jak się chce coś zro-
■ bić to można. Wręczone przez picr- 
I wszego sekretarza KD ZMS tow. 
' M. Łanuchę legi'ymacje (nowym 
, członkom) powinny być bodźcem 
' do ożywienia działalności ZMS w 
• Zeslawicach. Największy jednak

W OGNISKU MŁODYCH
I ZOBACZYMY I USŁYSZY­

MY
U. bm. godz. 19 — Zabawa tane­

czna.
Iż bm. godz. 18 — Wieczorek tane­

czny,
13 bm. godz. 19 Audycja literacka 

..I^opold Star' w wykonaniu 
zespołu KDK.

14 bm. godz. 18 Tradycyjna śle- 
dziówka.

15 bm. Spotkanie z przedstawicie­
lami nowohuckiego środowiska 
plastycznego.

I 18 bm. Zajęcia KMW. Filmy tech­
niczne. „Montaż łożysk tocz­
nych". .

i 17 bm. godz. 18 38. Odczyt W. 
Skrzypca z cyklu ..Aktualne za­
gadnienia międzynarodowe", 
godz.. 28.15. Kto to potrafi — 
konkurs poprowadzi C. Tarno- 
górsłd.

Szydłowski jako sekretarz gru­
py ZMS-owskiej. Ale tym ra­
zem o kłopotach nie pisze- 
my pozostawiając je do roz­
wiązania kompetentnym czyn­
nikom.

pracuje się wniosek racjonaliza­
torski dotyczący usprawnienia pra­
cy zatykarki otworu żużlowego, 
przeprowadzi szkolenie z zakresu 
wfelkopieeownictwa i przepracuje 
200 roboczogodzin (w pierwszym 
kwartale br.) przy robotach po­
rządkowych w wydziale.

Tak więc mamy już trzeci wy* 
dział, który odpowiedział na apel 
KC ZMS i warszawskiej młodzie­
ży. Wprawdzie do końca tygodnia 
mogą napłynąć dalsze meldunki 
tym niemniej powtarzamy nasze 
pytanie; Kto następny?

optymizm budzi nowo wybrane 
kierownictwo z energiczną WW. 
Zofią Ziębą na czele. Przy pomo­
cy organizacji partyjnej, związko­
wej i kierownictw a zakładu. ZMS 
może zrobić bardzo dużo w po­
budzeniu całej załogi i zorganizo­
waniu życia na tej nowohuckiej 
wysepce, jaką jest Zeslawicka Ce­
gielnia.

Dużo lepiej niż 
przed rokiem

Jednym z wydziałów huty, w 
i klorym nastąpiła wyraźna popra- 
| wa stanu bhp Jest Walcownia Go- 
' rąca Blach. W porównaniu z o- 
i kresem poprzednim zarejestrowa­

no tu w roku 1960 59 wypadków 
i mniej, dzięki czemu zmniejszyła 

się absencja o “28 roboczodnL 
Jest to bezsprzecznie wynikiem 
podniesienia się kwalifikacji fa- 

| chowych całej załogi, a także lep­
szej znajomości przepisów bhp. 
14 brygad posiadających «szczegół, 
nie duże osiągnięcia w organizo­
waniu bezpiecznej pracy, zostało 
wyróżnionych nagrodami,' a fakt 
ten zmobilizował je do Jeszcze 

i większej troski o zagadnienia 
i bhp.

W roku ubiegłym poprawiły się 
j także wybitnie waruuki socjalne
• naszych walcowników. Urządzono 

Jadalnię dla pracowników- wy­
kańczani, doprowadzono do na­
leżytego stanu higienicznego 
punkt wydawania napoi, pomalo­
wano wicie pomieszczeń zwłasz­
cza w przybudówkach. Z dużym

¡ uznaniem załogi spotkało się n- 
| ruchomit-nie wentylatora na cią- 
•’ gu walcowniczym przy IX i X 
■ klatce oraz rozpoczęcie prac przy 

wentylatorze obok Vil i VIII kłat- 
; ki, a także zamontowanie kilku 
' nowych grzejników nawiewnych.

Obok blasków można niestety 
zauważyć także cienie. Warto na 
to zwrócić uwagę, bowiem wy­
dział ma wszelkie dane po temu, 

¡ aby przodować w dziedzinie bhp. 
Na głównych przejściach groma­
dzi się często znaczne ilości nie- 
dowałcowanego złomu i obcin­
ków. Brak wagonów do wywiezie­
nia złomu, nie nioże tłumaczyć 
nieporządków. Sprawę tę musi się

• rozwiązać, gdyż nic tak nie spray- 
Ja wypadkom przy pracy jak wła-

| śnie nieporządek. (jdj
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POdODA
PIERWSZA dekada lutego upły­

nęła pod znakiem pogody 
imiennej, przeważnie jednak po­

chmurnej i przy temperaturze w 
dzień powyżej <1 st. Drobne, nie- I 
śmiałe opady śniegu przerodziły i 
się szybko w deszcz i mżawką, a , 
tylko wysoko w górach stworzyły | 
stałą pokrywę śnieżna. Od Atlan­
tyku i zachodu Europy przemieś»- ! 
esaja sią jeden za drugim niże ba- | 
rometryczne. niosące z sobą cie- I 
P*e i wilgotne powietrze polarno- I 
morskie, a każda próba wbicia I 
Sie miedzy te depresje klina wy- i 
żowego kończy się niepowodze- ; 
niem.

W najbliższych dniach ta kr pry- * 1 
śna aura ma wszelkie szanse u- ' 
trzymania się. Dziś w sobotę wy- j 
stąpią prawdopodobnie większe 
przejaśnienia, a nawet rozpogo- I 
dzenia, będą one jednak krótko- | 
trwale i znowu dostaniemy opady. 
Temperatura będzie się utrzymy­
wać w granicach od 0 do plus i st. 
W nocy w wypadku rozpogodzeń 
spodziewać się należy przymroz- 
l»>w.

JÓZEF NABIALKOWSKI — 
zgubił przepustkę tymczasową wy­
daną przez Hutę im. Lenina.

Konkurs — ankieta: „Wy­
bieramy 8 najlepszych spor­
towców Nowej Huty” minął 
już półmetek. Dokonaliśmy w 
redakcji wstępnego obliczenia 
kuponów, które napłynęły do 
końca stycznia. Lista sportow­
ców kandydujących do miana 
najlepszych w Nowej Hucie 
jest bardzo obszerna — obej­
muje już 50 nazwisk. Okazuje 
się. że wielu Czytelników ma 
wśród sportowców swoje oso­
biste sympatie, swoich ulu­
bieńców, którzy nie zawsze 
cięszą się powszechną popular­
nością. Umieszczanie na kupo­
nie nazwisk sportowców, któ­
rzy nie należą do czołówki no­
wohuckiej, a są naszymi zna­
jomymi czy krewnymi jest za­
pewne bardzo miłe, ale z góry 
pozbawia autorów takich ku­
ponów szans na ustalenie ta­
kiej ósemki, jaką wytypuje 
większość obiektywnych'ucze­
stników ankiety.

Kilku Czytelników przysłało 
nam odpowiedzi, wypisane na 
kartkach (jedna nawet pięknie 
wykaligrafowana). Z przykro­
ścią zmuszeni byliśmy jednak 
umieścić owe karteluszki w 
koszu. Podkreślaliśmy bowiem 
dwukrotnie, że do udziału w 
konkursie dopuszczone zostaną 
wyłącznie odpowiedzi umiesz­
czone na oryginalnych kupo­
nach. wyciętrch z „Głosu No­
wej Huty”. Autorom tych nie­
formalnych odpowiedzi radzi­
my wiec powtórzyć je na wła­
ściwych kuponach, bo kto wie 
czy na któryś z nich nie przy- 
padnie jedna z wygranych.

Na naszej liście kandydatów 
do pierwszej ósemki figurują 
trzy nazwiska, należące wię­

W Zakopanem nastąpiła w nocy 
na piątek panika. Po blisko ty­
godniowej śnieżnej 1 lekkomrożnej 
pogodzie zaczął padać wcale silny 
deszcz. Są jednak wszelkie dane 
po temu, aby przypuszczać. że 
przejdzie on jeszcze w ciągu piąt­
ku z powrotem w śnieg i Zimowa 
Spartakiada Armii Zaprzyjaźnio­
nych potoczy s.ę nadal w dobrych 
warunkach atmosferycznych i śnie­
gowych. W górach grubość war­
stwy śniegu przekroczyła już metr 
(Kasprowy 10« cm), w Zakopanem 
wynosi ponad 20 cm.

PROMYK

Zgubiono prawo jazdy 
na nazwisko Zbigniet. Ja­
ku« — wydane przez PRN 
w Krakowie-

< tlŁIIZEIIA bKIBIE ♦
JAN NOWAK — zgubił legity­

mację. ubezpieczeniową wydaną 
przei HiL.

Konkurs sportowy trwa

50 kandydatów 
do czołowej ósemki

Wzrasta plan ! 
elewacji budynków

Przedsiębiorstwo Robót Ele- 
wacyjnych w Nowej Hucie, 
chlubnie zakończyło pracę ro­
ku ubiegłego. Wykonano w 
tym okresie 317 tys. m kw. 
tynków, czyli 122 proc, planu, 
z czego na naszą dzielnicę 
przypada 47.700 m kw. W roku 
19C0 otynkowano m. In. osie­
dle Spółdzielcze, kilka budyn­
ków na osiedlu Górali oraz 
ponadplanowo — blok nr 11 
na os. Spółdzielczym (na zle­
cenie Zakładów Tytoniowych 
w Czyżynach). i szkolę na tym 
samym osiedlu.

W tym roku portfel robót 
PRE wzrasta o 25 proc., rów­
nocześnie przedsiębiorstwo 
przestawia się na roboty ogól­
nobudowlane. W tej chwili 
trwają prace tynkarskie wew­
nętrzne w budynkach na te­
renie Krakowa, a już w naj­
bliższym czasie PRE przystąpi

„Ludwicy
kontra

Dziś 1 jutro w hall widowisko­
wej Hil. odbędzie się dalszy ciąg 
popularnej imprezy „Ludwiku do 
rondla”. Tym razem konkursy 
przeznaczone są nie tylko dla męż­
czyzn, ile i dla pici pięknej, W 
sobotę 11 bni. o godz. 1« zobaczy­
my konkurs sprawności „Filipi­
nek", a 1! bni. o tej sam-J go­
dzenie — turniej „Ludwicy kontra 
Filipinki. Imprezy organizuje Ko­
mitet do Spraw Gospodarstwa Do­
mowego i Liga Kobiet, przy współ­
udziale warszawskiej telewizji.

W części artystycznej wystąpią: 
speakerka telewizji Irena Dziedzic 
— konferansjerka, Stefania Gro- 

cej niż do jednego właściciela. 
Są to nazwiska — Fijałkowski, 
Biel, Król. Aby uniknąć nie­
porozumień prosimy obok tych 
nazwisk umieszczać imiona. 
Prosimy wyraźnie podkreślać, 
którego z braci Fijałkowskich
— Tadeusza, Jana czy Zbig­
niewa — mamy na myśli. 
Również prosimy wyraźnie za­
znaczać, czy typujemy Kazi­
mierza, Włodzimierza czy też 
Barbarę Biel (to ostatnie naz­
wisko można pisać po prostu
— B. B.). I wreszcie koniecz­
nie prosimy podkreślać czy na 
kuponie figuruje nazwisko pił­
karza Hutnika Jerzego Króla, 
czy też piłkarza Wandy Ta­
deusza Króla.

Konkurs nasz cieszy się po­
pularnością nie tylko wśród 
dorosłych, ale i wśród dzieci 
szkolnych. Otrzymaliśmy ku­
pony m. in. od rodzeństwa — 
13-letniej Halinki i 10-letaiego 
Wiesia Sikorskich, oraz od u- 
cznia klasy Vd szkoły nr 83 — 
Zdzisława Skowrona.

Niektórzy Czytelnicy, o- 
prócr. kuponów, przysyłają 
również do redakcji listy, w 
których uzasadniają swoje 
wypowiedzi. Np. maszynista 
maszyn r07.lewnicz.vch wiel­
kich pieców Szymon Pelak pi- 
sze — „pierwsze miejsce bok­
sera Słowakiewicza nie podle­
ga dyskusji. W ub roku poko­
nał on pięściarzy tej miary co 
Dampc i Walasek, z których 
ostatni został moralnym mi­
strzem na olimpiadzie a ofi­
cjalnie zdobył srebrny medal 
olimpijski. Ponadto Słowakie­
wicz wywalczył „złote ręka­
wice" na turnieju w Jugosła­
wii, gdzie pokonał zawsze gro­

do tynkowania bloków na o- 
siedlu Kolorowym i na Wzgó­
rzach Krzesławickich. Zgodnie 
z uchwałą rządu, w tym roku 
zwrócona zostanie szczególna 
uwaga na odbiory budynków 
wraz z elewacjami i komplek­
sem zniwelowanych terenów 
wokół bloków.

Trzeba stwierdzić z przykro­
ścią. że współpraca z DBOR 
nie układa się najlepiej. Jesz­
cze do tej pory PRE nie otrzy­
mało dokumentacji na roboty 
przewidziane do wykonania w 
tym roku, co może je poważ­
nie opóźnić. Przedsiębiorstwo 
będzie zmuszone przerzucić 
prace na teren województwa, 
co niestety zahamuje postęp 
robót w Nowej Hucie. Dostar­
czenie więc jak najszybciej 
dokumentacji przez DBOR jest 
sprawą bardzo pilną.

Co zmieniło się w zakresie

Filipinki“
dzleńska — humor, Hanna Skar­
żanki — piosenki, doskonały ar­
tysta dramatyczny Jan Kurnako- 
wlcz, Maciej Koleśnlk I orkiestra 
Maksymiliana Krebsa. Przewidzia­
ny jest także pokaz mody „Teli­
meny".

Program przedstawia się więc 
bardzo bogato i Interesująco, a 
cenne nagrody z pewność’» zachę­
cą widzów do wzięcia udziału w 
konkursach. Bilety do nabycia w 
Domu Kobiety w godz. od 13 do 
29 (os. Urocze, blok 3) oraz w ka­
sach „Orbisu" i bezpośrednio 
przed imprezą — w hall widowi­
skowej. (bs)

źnego Jakowlewicza. Dla pił­
karzy Hutnika, chociaż jestem 
ich sympatykiem od 1953 ro­
ku mam tylko 7 i 8 miejsce, 
gdyż nie zdobyli oficjalnie a- 
wansu do II ligi".

Od siebie dodamy tylko, !ż 
bardzo pragniemy, aby roz­
strzygnięcie konkursu nasze­
go zbiegło się ze sprawiedli­
wym rozstrzygnięciem przez 
walne zebranie Polskiego 
Związku Piłki Nożnej sprawy 
udziału piłkarzy Hutnika w 
rozgrywkach II ligi.

CO PRZYNIÓSŁ 
TYDZIEŃ?

CARBO (GLIWICE) — 
HUTNIK 10:10

Punkt wywieziony z Gliwic, 
przy równoczesnej porażce naj­
groźniejszego rywala As'orll 
Eydgcszcz wzmocnił zdecydowa­
nie szanse pięściarzy Hutnika na 
awans do I ligi.

W meczu gliwickim padły na­
stępujące rezultaiy: w wadze 
muszej Zalejskl wygrał z Ciurą, 
w koguciej Zurakowskl przegrał 
z Dryszem. w piórkowej Boczar- 
ski pokonał Zubka, w lekkiej 
Wojtyszyn przegrał pechowo 
przez tko z Malcherczyklem. w 
lekkopólśrednlej Zuk zremiso­
wał z Chmurą, w półśredr-iej 
Grządziela nie rozstrzygnął wal­
ki z Kałą, w lekkośrednlej Olin- 
ger przegrał przez tko (pęknie­
cie luku brwiowego» z Helmutem 
Kućmierzem. w średniej Czajęcki 
wygrał przez tko z Moczko w 
półciężkiej Słowakiewicz wygrał 
bezapelacyjnie z Kućmierzem 1. 
w ciężkiej Biel Wl. przegrał 
z Malkiewiczem.

SIATKÓWKA
HUTNIK — LZS CZARNY 

DUNAJEC 2:3
Po wyrównane: walce siatkarz® 

Hutnika przegrali nieznacznie z 
wicemistrzem ligi okręgowej LZS 
Czarny Dunajec.

TENIS STOŁOWY
HUTNIK TARNOYIA 6:3

W powtórzonym meczu o mi­
strzostwo ligi okręgowej w teni­
sie stołowym drużyna Hutnika 
wygrała z Tarnoyią 3:3. Punkty 
dla zwycięzców zdobyli Kawa 3,

kolorowych tynków? Jak in­
formuje nas dyrekcja PRE. 
rozwiązano już zagadnienie 
kłopotliwych dla mieszkańców 
i wykonawcy zacieków na bal­
konach i loggiach. Zastosowa­
no specjalne daszki z blachy, 
które znakomicie chronią mu- 
ry budynków przed działa­
niem opadów atmosferycz­
nych. Jeśli chodzi o trwałość 
barw, nasz przemysł chemicz­
ny w dalszym ciągu jest w 
trakcie poszukiwań lepszych 
barwników. (bs)

Z pracy 
Ligi Kobiet

Na wstępie informacja: uru­
chomiona przed kilkoma mie­
siącami placówka LK w No­
wej Hucie zmieniła swą naz­
wę z Domu Kobiet na „Dom 
Kobiety”.

W ubiegłą sobotę Zarząd 
Dzielnicowy I.igi Kobiet zor­
ganizował tutaj spotkanie ko­
mitetu rodzicielskiego Szkoły 
nr 86 z gronem nauczyciel­
skim, które dało okazję do o- 
wocnej i pożytecznej dyskusji 
na tematy wychowawcze.

W niedzielę w godzinach po­
południowych urządzono w 
Domu Kobiety choinkę dla 
dzieci, których rodzice znaj­
dują się w trudnych warun­
kach materialnych. Około 80 
maluchów bawiło się wesoło w 
kolorowych czapeczkach, jakie 
przygotowały dla nich człon­
kinie Ligi Kobiet. Ich stara­
niem przygotowano też dla 

I dzieci wspólny podwieczorek. 
I a następnie obdarowano je 
paczkami ze słodyczami, zaku- 

l pionvmi przez Radę Zak’ado- 
1 wą IliL. (bs)

Wątroba 2, oraz debel Kawa — 
Ankus 1.

Za tydzień 19 lutego rozpocznle 
się druga runda .rozgrywek o ml- 
sirzoslwo ligi okręgowej w te­
nisie stołowym. Zespól Hutnika 
spotka się z drużyną Nudwlślana.

Wicemistrz olimpijski 
na ringu 
w Nowej Hucie
Jutro dojdzie do decydującego 

pojedynku o mistrzostwo II 
ligi, który zadecyduje o a- 
wansie do ekstraklasy pięściar­
skiej. W hali Hutnika (garaże) 
drużyna gospodarzy zmierzy się 
z zespołem Astoria Bydgoszcz. 
Pięściarze pomorscy przygoto­
wali się do tego spotkania bardzo 
sin rannie. Bezpośrednio po me­
czu z Budowlanymi Poznań udali 
się na tygodniowe zgrupowanie 
do Wisły, gdzie szlifowali formę 
przed jutrzejszym występem.

ltównież pięściarze 
Spędzili przed tym 
pracowity tydzień.

Hutnika 
meczem 
przygo-

towując się pod kierownictwem 
trenera Olejniczaka. Kierownictwa 
obu drużyn trzymają do tej pory 
w' tajemnicy skład w jakim wy­
stąpią na ringu w hali Hut­
nika. Ujawnią je zapewne do­
piero bezpośrednio- przed me­
czem, aby uniemożliwić prze­
ciwnikom Jakieś taktyczne prze- 

I
I

i
I
I
I

sunięcia. Jedno Jest p?wne 
oba zespoły wystąpią ze swymi
aktualnie najlepszymi dziesiątka- 
mi. W barwach Astorii zobaczy«
my mistrza Europy i wicemistrza
olimpijskiego Jerzego Adam­
skiego. doskonałych bokserów — 
Walczaka, .Maciukiewicza oraz 
Uczyńskiego. Jak pamiętamy. U- 
czyński Jest zwycięzcą ostatnie­
go turnieju Trybuny Ludu i 
P7.B w kategorii ciężkiej. Poko­
nał w nim takie sławy pięściar-
skie Jak — Gugniewicza i Bra- 
nickiego.

O ile »»wodnicy wystąpią w 
twych normalnych kategoriach 
to w wadze piórkowej dojdzie 
do rewelacyjnego pojedynkn A- 
ttamski — Boczarski. Adamski to 
pięściarz światowej klasy, do­
skonały technik i doświadczony 
taktyk ringowy. Ostatnio co
prawda szczęście go opuściło 1 
przegrał w ł.odzi z ml”dvm Gut- ' 
manem, ale tym bardaiej będzie ' 
dążył do efektownego zwycięstwa, 
które by umocniło do niedawna 
niezachwianą pozycję. Boczarski ] 
prezentujący ostatnio bardzo do- 1 
brą, równą formę na pewno będzie 
godnym partnerem wicemistrza i 
olimpijskiego.

Dla samej tylko walki w wadze 1

„Klub kawalerów“

W dniach: 12, 1J, 11 | 15 lutego Teatr „Rozmaitości" wystawi na 
scenie Teatru Ludowego w Nowej Hucie pełną humoru komedię 
muzyczną M. Bałuckiego „Klub ka Walerów” w reżyserii M. Biliżau- 
ki. opracowaniu muzycznym A. w reńskiego, M. Radzika i M. Ni- 
welta, układzie tanecznym M. Ko pińskiego oraz z udziałem zna­
nych artystów Teatru Rozmaiło ścl.

Mieszkańcy Nowej lluty na pewno z wielkim zadowoleniem po­
witają na swoim terenie wystawie nie tej komedii urozmaiconej pio­
senkami muzyką, tańcami a prze de wszystkim ogromnym ładun­
kiem humoru. Na zdjęciu fragme nt z Ul aktu. Od lewej: Mirska — 
M. Malinowska, Sobienlowskl — 11. Liburski, Ochotnicka — I. Wl- 
cińska, Marynia — Z. Kalińska, W ładyslaw — Augustyniak.

Szpilki

Uczciwość w handlu 
to nie tylko brak manka
Nasi handlowe« pracują co­

raz lepiej i w tej chwili klien­
ci nie kierują jut tyle preten­
sji pod ich adresem, co kiedyś. 
Mimo to, są w naszym handlu 
pewne słabe punkty, proszące 
się o rozwiązanie, ot chociaż­
by sprawa sprzedaży droż­
szych gatunków wędlin.

Zdarza się, że po odpakowa- 
niu w domu kilkunastu deka- 
gramów szynki, znajdujemy w

piórkowej warto się wybrać Jutro 
na mecz. A przecież i pozostałe 
pojedynki — wśród nich Zuka z 
Walczakiem, Biela z Uczyńskim 
— zapowiadają się niezwykle a- 
trakcyjnie. Początek spotkania 
o godz. 11-tej.

Przypominamy aktualną tabelę 
JI ligi:

1. Hutnik Nowa Huta S 11 91:97
2. Astoria 8 10 90:70
3. Carbo 8 3 82:78
4. Błękitni 8 7 78:80
5. Budowlani 8 7 €9.91
c. Pafawag 8 4 C8:92

KINA
ŚWIT — godz. 15.45, 1», 20.15

dziś tj. 11 bm. „Dziewiąty krąg" 
—prod. Jugosłowiańskiej — dozwo­
lony od lat 12. Od 12 do 15 bm. 
„Omnru syn wodza” — prod, austr.
— dozwolony od lat 12. Od dnia 
15 do H bm. „Spotkali się w po­
ciągu" — prod. ZSRR — dozwolony 
od lat 12.

ŚWIT mala sala — godz. 15, 17. 
1«. Dziś tj. 11 bm. „Melduję po- 
slusz.nie — prod, czechosłowackiej
— doz-wolony od lat 16. Od 12 do 
15 bm. „Natalia" — prod, francu­
skiej — dozwolony od lat 16. od 
dnia 16 do 15 bm. ..Burzliwa mło­
dość" — prod. ZSRR — dozwolony 
od lat 16-tu.

ŚWIATOWID — godz. 15.45, 16, 
20.15. Od dnia II do 13 bm. „Prze­
budzenie" prod, czechosłowackiej
— dozwolony od lat 16. Od 14 do 
20 bm. „Casino de Paris" — pro­
dukcji francusko-wlosko-niemiec­
kiej — dozwolony od lat 16.

ŚWIATOWID mala sala — godz. 
15. 17. 1». Dziś tj. 11 bm. „Lekcja 
miłości" — produkcji szwedzkiej
— dozwolony od lat 1«. Od dnia 
12 do 15 bm. ..Nie wysiany list” 
produkcji ZSRR — dozwolony od 
lat 16. Od dnia 16 do 19 bm. „Cór­
ka leśniczego” — prod, austr. — 
dozwolony od lat 12.

SFINKS. Od 11 do 12 bm. „Pra­
wo i bezprawie" — prod, francu­
skiej — dozwolony od lat 16. Od 
dnia 13 do 14 bm. „Nikt nie woła" 
—produkcji polskiej — dozwolony 
od lat 16. Od dnia 15 do 19 bm. 
„Niezastąpiony kamerdyner" — 
prod, angielskiej — dozwolony od 
lat 12.

AKTUALNOŚCI — godz. 19. Od 
11 do 12 bm. „Do widzenia do Ju­
tra" — produkcji polskiej — do­
zwolony od lat :8. Od dnia 13 do 
19 „Windą na szafce" prod, fran­
cuskiej — dozwolony od lat 16. 

niej pokaźną skórę, nadającą 
się jedynie do wyrzucenia i 
masę tłuszczu, na który rów­
nież nie ma wielu amatorów. 
W rezultacie jesteśmy stratni 
kilka złotych, bo nierzadko 50 
proc, towaru nie nadaje się do 
konsumpcji.

A przecież jest wyjście. Je­
żeli szereg towarów posiada 1, 
II i III gatunek, to to samo 
można zastosować w handlu 
wędlinami. W tym wypadku 
— okrawki z szynki można 
sprzedawać po niższej cenie, 
np. do bigosu, czy innych po­
traw przyrządzanych często 
przez gospodynie. A „czysta" 
szynka po zł 70 za kilogram, 
niech będzie naprawdę pełno­
wartościowym towarem. Wte­
dy i klienci będą zadowoleni 
i handel cieszyć się będzie 
większym zaufaniem kupują­
cych. Warto tę sprawę rozpa­
trzyć. (dr)

KOLOROWE — dnia 12 bm, 
„Spotkania w mroku" prod, pol- 
sko-NRD — dozwolony od lat 1«. 
Od 14 do 1« b-n. ..O'cangaceiro" 
prod, brazylijskiej — dozwolony 
od lat 18.

TEATR LUDOWY
na gościntych występach w War­

szawie. Od 12 do 15 bm. „Klub 
kawalerów" komedia muzyczna — 
wg M. Bałuckiego. Dnia 10 bm. 
Koncert symfoniczny w wykona­
niu Filharmonii Krakowskiej.

PROGRAM TELEWIZJI

Sobota dnia 11 bm. Godz. 17.30 
„Wujcio Adaś i Kajtuś" bajka, 
godz. 18.05 Program tygodnia, 
godz. 18.10 „Pstrągi" film krótko- 
metrażowy prod. CSRS. godz. 
18.25 „Pegaz." magazyn kulturalny, 
godz. 19.00 Dziennik Telewizyjny, 
godz. 19.30 „Fina! konkursu pio­
senki" transmisja z teatru Minia­
tury. godz. 21.30 „Ostatnie wiado­
mości”. godz. 21.35 ..Maggie" film 
fab. prod. ang.

Niedziela 12 bm. Godz. 10.00 .Z 
pędzlem za pan brat" telekonkurs 
dla dzieci, godz. 13.45 .Niedzielna 
Biesiada", godz. '5.00 I-sza Sparta­
kiada Zimowa Armii Zaprzyjaźnio­
nych. Konkurs skoków (Zakopane), 
godz. 17.00 Polska Kronika Filmo­
wa. godz. 17.15 .Disneyland", godz. 
18.05 „Woda niżej" Antoniego Ma­
rianowicza satyryczny program 
kukiełkowy, godz. 18.35 „20 pytań" 
teleturniej, godz. 19.30 Dziennik 
Telewizyjny, godz. 20.1» „Pecho­
wiec” film fab. prod. argent., godz. 
21.50 Wiadomości sportowe, godz. 
20.00 I Spartakiada Zimowa Armii 
Zaprzyjaźnionych.

REDAKCJA NIE. ODPOWIADA 
ZA EWENTUALNE ZMIANY W 
PROGRAMIE.
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Z podmosklew- 
tkiego lotniska 
1'uszyno startował 
helikopter „ML- 
I” pilotowany 
przez sportsmen­
kę Tatianę Ryssi- 
jan. Helikopter 
przeleciał po
irójkącse Moskwa 
— Kaługa — Wja­
sma — Moskwa, 
trasę SM km z 
prędkością 142,1 
km/godz. Wynik 
ren Jest nowym 
światowym osią­
gnięciem sportu 
radzieckiego.

NIEZWYKŁA 
INSTALACJA TELEWIZJI 

W KOLEJNICTWIE
Przedsiębiorstwo Radio-Mar. 

cont otrzymało od władz ko­
lejowych w Rodezji (Afryka) 
Błocenie na zainstalowanie 
telewizji pod parowozem dla 
obserwacji i ustalenia powo­
dów nadmiernego zużycia kół 
1 toru. Dotychczasowe, zwy­
kle obserwacje nie dawały 
pożądanych wyników.

KAMIEŃ SZLACHETNY 
JAKO WZMACNIACZ 

ŚWIATŁA

Płukanie fotogramów- w bieżącej 
«jodzie należy przeprowadzić w 
następujący sposób: płukanie win­
no trwać około 4«—15 minut. Fo­
togramy w czasie płukania winny 
znajdować się w ciągłym ruchu. 
Poza tym trzeba koniecznie uni­
kać Jakiegokolwiek sklejenia się 
fotogramów i przylegania ich do 
ścian w kuwecie, w której plucze- 
my.

Jeżeli przed łynt wykąpaliśmy 
fotogramy w l-p:ocentowym roz­
tworze węglanu sodu, wówczas 
można skrócić czas płukania do 
25 minut. Kąpiel w 1-procentowym 
roztworze węglanu sodu przedłu­
ża nie tylko trwałość samych fo­
togramów lecz rów-nież trwałość 
ich barwy.

Ponadto kąpiąc zdjęcia w wyżej 
podanym roztworze przez okres 
1—2 minut można z kolei znacznie 
skrócić czas ich płukania w wo­
dzie.

Po przeprowadzonym płukaniu 
osuwamy ze zdjęć nadmiar wody 
najlepiej przy pomocy gąbki wi­
skozowej, fotogramy można su­
szyć w dwojaki sposób: a| na po­
wietrzu, b) na płycie suszarki 
elektrycznej.

Susząc fotogramy na powietrzu 
najlepiej położyć je na bibule. Je­
żeli nie posiadamy .bibuły, można

utyć czystego bawełnianego piat- 
na. Przed położeniem do suszenia 
fotogramów należy usunąć nad­
miar płynu lub wody. Przy susze­
niu fotogramów na powietrzu, na­
leży zważać, aby były one odwró­
cone do bibuły lub płótna stroną 
emulsyjną.

W ten właściwie sposób uda się 
w znacznej mierze zapobiec ten­
dencji zwijania się zdjęć. Należy 
również pamiętać o tym, że naj­
bardziej odpowiednie temperatury 
suszenia suszarką elektryczną są 
w granicach 35—10« st. Jeżeli cho­
dzi o zdjęcia wykonane na papie­
rach matowych, to zaleca się su­
szyć je wyłącznie na powietrzu z 
uwagi na konieczność zachowania 
niezmiennej powierzchni tych pa­
pierów.

Dla uzyskania bardzo wysokiego 
połysku papierów błyszczących za­
leca się użycie płynu Agfa-Filpow, 
stosunek rozcieńczenia 1:250 sul 
wody przegotowanej. Po płuka­
niu należy usunąć nadmiar roz­
tworu wodnego, po czym wkłada 
się Je na okres 7—10 min. w roztwór 
Filponu. Z kolei nałeży nałożyć 
fotogram 
przednio 
Nadmiar 
oraz wałkiem gumowym przycis­
nąć zdjęcie do płyty.

Zamleszczamy dwa zdjęcia na­
desłane przez czytelników. Pierw­
sze wykonane przez Zbigniewa 
BRO7. aparatem fotograficznym 
Fleksaret 5 pt. „PODWÓJNY POR­
TRET”, przysłona 3,1 czas naświe- 
tlanla 1/15 S. Film I*otopan F, 
wywoływacz Atomal F.

Drugie zdjęcie pt. „KI.ADECZ- 
KA” wykonano aparatem Fot. 
start II przysłona 5,« rzas naświe­
tlania 1/25 S. film Dekopan FF. 
Autorem zdjęcia jest ZDZISŁAW 
LEWIŃSKI. (zb)

Laser" nowy wzmacniacz 
światła wyprodukowany w 
USA jest syntetycznym ru­
binem, uformowanym w 
kształcie sześcianu. Pochłania 
on energię wyładowania z 
zakresu fal zielonych. Wyła­
dowania następują w różnych 
odstępach czasu w rurce ota­
czającej rubin, wskutek czego 
energia elektronów podwyż­
sza się. Przy naświetleniu ru­
binu czerwonym światłem, 
energia zmniejsza się. a ka­
mień wypromleniowuje nad­
wyżkę energii jako monochro­
matyczne światło czerwone. 
Swia lo z „Lasera" wychodzi 
wielokrotnie wzmocnione, ró­
wnolegle do osi kryształu ru­
binu przez mały 
ściance wewnątrz 
nego reflektora.

Promień światła 
wyjściowym ma 
1/1»« stopnia kola, 
cza się. że promienie z 
sera" umożliwią porozumiewa­
nie się z pojazdami kosmicz­
nymi. Na malej odległości 
promień taki może być sku­
piony na powierzchni koła o 
średnicy 0.50—0.75 mm ze 
skoncentrowaniem energii do­
statecznym np. do sterylizacji 
dowolnej powierzchni. „Laser” 
może znaleźć szerokie zasto­
sowanie w telekomunikacji, 
przes znaczne zwiękozciMe ka-

nalów do przekazywania wia­
domości.

Zasada, na której opiera się 
„Laser” umożliwia wzmocnie­
nie najwyższych częstotliwoś­
ci elektromagnetycznych 
wet do zakresu światła, 
ski promień z „Lasera" 
ulega zakłóceniom i np. 
słany z księżyca 
przejęty 
nie 
nań

może 
na ziemi 

przez odbiornik 
nastawiony.

na two- 
powlok 

elektry- 
umożli- 

powierz-

■ ■■■•Bl

Kącik filatelistyczny

otwór w 
posrebrzo­

w punkcie 
szerokość 
Przypusz- 

„La-

. POWŁOKI
I NA TWORZYWACH

SZTUCZNYCH 
PRZEWODZĄCE PRĄD 

ELEKTRYCZNY
Przez zastosowanie nowego 

typu pigmentu metalicznego 
można otrzymać lakiery, słu­
żące do wytwarzania 
rzywarh sztucznych 
przewodzących prąd 
czny. Powłoki takie 
wiają galwanizację
chni tworzyw. Dotychczas ja­
ko takie pigmenty stosowano 
srebro lub grafit, jednak sre­
bro jest zbyt drogim składni­
kiem, natomiast lakiery za­
wierające grafit wykazują 
zbyt duży opór elektryczne.’. 
Nowy pigment metaliczny, 
wypuszczony na rynek przez 
firmę Eckart-Werke pod naz­
wą „Kontaktargan” jest tani, 
lakiery oparte na nim wyka- 
zują przewodnictwo nie ustę­
pujące wiele lakierom srebro­
wym. a zarazem są odporne 
chemicznie. Powłoki zawiera­
jące „Kontaktargan” mają po­
nadto tę wielką zaletę, że mo­
żna Je pokrywać warstewką 
metaliczną, pozwalającą na 
przepływ prądu o dużym na­
tężeniu. JM

Tym razem — suknia z naturalne­
go jedwabiu na „wieczorek” u-zna­

jomych.

Rozrywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowo

na płytę lustrzaną u- 
dokładnie «czyszczoną, 
roztworu zebrać bibułą,

Znaczki z NRD

POZIOMO: 1. Mieszkaniec Egip­
tu. 4. inaczej: bez mała prawie że. 
5. wyprażony węgiel ’ 
autor słynnej książki „Mroki śred­
niowiecza", 11. jest 
starym młynie, 13.
(w krzyżówce:) papuga. 14. stary 
1 dziarski kompan. 15. pokrycie 
dachu. 1«. w rzeczywistości ma 
każda studnia, w przenośni nie. 1». 
tak zwie się oi !» jamnik. 24. żło­
biąca działalność rzek, 25. ptak z 
rzędu strusi australijskich, 27. jest 
narodowa, zakładowa, robotnicza 
i wiele Innych. 22. najwybitniej­
szy wódz rewolucyjnego ruchu ro­
botniczego, 30. ' ■” ”
31. sto tysięcy 
czny.

PIONOWO: 
uchodząca do

kamienny. 9.

U WOZU i w 
niezastąpiona

zabawka dziecięoa, 
dkg, 32. uraz, fizy-

1. rzeka w Azji, 
_______________ Cieśniny Tatarskiej 
na oceanie Spokojnym, 2. rolnik, 
oracz, 3. spójnik przeciwstawny, 
4. termin używany przy badaniu 
krwi 6. daszek nad kominem, 7. 
zwierzę mieszkające w morzach 
stref gorących, 2. belka wbita w 
ziemię. 10. celna r metryczny. 12. 
fusy na dnie naczynia, 16. kierow­
nica w samolocie. 17. marka cze­
chosłowackich samochodów. 20. je­
zioro w ZSRR, 21. na szyję lub 
głowę, 22. imię męskie. 23. dawne 
narzędzie kary w postaci słupa z 
obręczą wkładaną skazanemu na 
szyję. 2«. wyraz twarzy, 29. liter» 
w’ alfabecie greckim.

Rozwiązania należy przesyłać do

W dzisiejszym kąciku zamiesz­
czamy I ’część znaczków z serii 
„Zwierzęta 1 ptaki pod ochroną" 
— wydanych przez Niemiecką 
Republikę Demokratyczną. Są to 
barwne znaczki z ciemnym ry­
sunkiem sylwetek ptaków. War­
tość poszczególnych egzempla­
rzy wynosi.: pierwszy z cietrze­
wiem — 20 fenigów, drugi — z 
Ejarcym , bocianem — 10 fen.,

t-zeel — z kormoranem — 5 fen., 
z mewą 40 fen., z puchaczem — 
15 fen. 1 z dudkiem 25 fen.

Naszych czytelników zaintere­
suje zapewne to, że sklep fila­
telistyczny otrzymał nowe lo­
cum 1 obecnie mieści się — na 
Osiedlu Centrum — D (po MPK). 
Lokal ten jest o wiele większy 
i sklep ten zamierza znacznie 
poszerzyć swoją działalność, kp

Redaguje Kolegium. — Wydaj e 
Ośrodek Informacyjno-Praso- 
wy lluty im. Lenina. Adres 
Redakcji: lluta im. Lenina, 
Centrum Administracyjne Bu­
dynek „S", klatka „B” —
Telefony: Kierownik Ośrodka 
428-99. Sekretarz 
dzialny redakcji centrala 401-10, 
wewn. 47-69, Sekretariat admi­
nistracyjny 55-61. Rozgłośnia 

Zakładowa 44-60.

odpowie-

Krakowska Drukarnia Prasowa
Wielopola 1 _ K—1,

NAGRODY KSIĄŻKOWE 
ZA PRAWIDŁOWE 

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 4 (211) OTRZYMUJĄ:

ROZWIĄZANIE „KRZYŻÓWKI” 
Z NR 0 (2171 (ł—10. II. l’«l R-) NAGRODY KSIĄŻKOWE 

ZA PRAWIDŁOWE 
ROZWIĄZANIE „KRZYŻÓWKI" 

Z NR 3(210 OTRZYMUJĄ: „Panie Doktorze — Ja po 5-tym 
kieliszku dostaję czkawki”.

„To niech Pan pije od razu 
6-ty, bei piątego.”

POZIOMO: 1. negr, 4. kapa, 3. 
Adam. J. Igor, 10. major, 12. lal, 
13. polewa. 14. anemon. 18. rad, 
18. talar, 2». rok. 23. kolega, 26. 
akurat, . M. MOJÍ (Ministerstwo

dnia 17. II br. (decyduje da(a stem­
pla pocztowego). Adres — patrz w 
numerze. Na kopertach należy 
umieścić napis: „Krzyżówka".
Wśród Czytelników, którzy nadeślą 
bezbłędne odpowiedzi, rozlosujemy 
WARTOŚCIOWE KSIĄŻKI.

Obrony Narodowej), Donat,
30. Sidi, 31. paka, 32. ozon, 33. skat.

PIONOWO: 1 nagan, 2. epolet, 3. 
gar, 4. kita, 3. amonal. 8. dal, 7. 
ajer. 8. mowa, 11. rada. 13. polot, 
15. makata, 17. grad, 13. remiza, 
21. okop, 22. kuna, 24. Godot, 25. 
Anin, 27. rak, 30. sok.

1. KRYSTYNA FIUTKO, Nowa
HuU Ą-U, N. 1,4; & JOZEF JA-

SINSKI, Nowa Huta. Osiedle Sta­
lowe bl. 3/24; 3. KAZIMIERZ MA­
LEC, Kraków 2». Krzesła wire 11; 
I. HENRYK MON1EWSKI, Nowa 
Huta. Osiedle Handlowe hi. 1/14; 
I. ZBIGNIEW SUŁEK. Kraków, 
ul. Marchlewskiego 15a/S; 6. BAR- 
BARA SCISŁOWSKA, Nowa Huta 
C-32, bl. «/■; 7. STANISŁAW ŚWI­
DEREK, Kraków, pl. Sikorskiego

1. WOJCIECH CIEPIELA, Kra- 
ków, ul. Grunwaldzka 20; 2. ZBI­
GNIEW CZOŁOWSKI, Nowa Huta, 
Osiedle Kolorowe bl. 12/4»; 3. 
ADAM JAKGUZ. Kraków ,ul. 
Lwowska 22/13; 4. ZOFIA LUBF.R- 
TOWIC7-, ul. Zatorska 23; 5. RO­
MAN NIWIŃSKI. Nowa Huta C-31, 
b1 10/30; 6. WŁADYSŁAW NY­
KIEL Kraków 2», Osiedle A-0, Ko. 
lonia 15, bl. 4; 7. JF.RZY SKOREK, 
Nowa Huta, Osiedle D-12, bl. 16/112; 
3. KAZIMIERZ SZKARŁAT, Nowa 
HuU, Centrum A, bl. 6/38.


